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Ww „chwili gdy to piszemy, wrą w klu- 
| = narady ostateczne (czy tylko 
| Czne?) w sprawie większości chjeń- 
f ` Plastowskiej i opartego na niej Rządu. 


g 


zą wyników — nie wiemy. -.Opo- 
a przeciwko polityce p. Witosa jest w 
A Ponictwie bardzo silna. Nową pod- 


| 2 Asi ta znalazła w ujawnionym 
| wy fakcie bezwzględnie wrogiego 
| Wet obszarników do reformy rolnej, 
Mp, W tej rozcieńczonej i — że się tak 
, Wąż; z ing 

Jej imy — zrezygnowanej postaci, jaką 


aa e obszarników z b. Królestwa zgodzili 
4, Wprawdzie na pakt z Witosem, ale o- 

Aczyłi cynicznie, że pomimo to — z re- 

“Y rolnej nic nie będzie. Obszarnicy po- 
A mniej związani z Narodową De- 
iej ą i jej kombinacjami politycznemi, 
Et zagrożeni ruchem ludowym — 
Ne wypowiedzieli się przeciwko 


j i z Witosem. 


+ 


"Maz Znaczenie tej opozycji obszarniczej 
dja ae: jeżeli Rząd chieńsko-witosowy 
Na, to walka obszarników 
nis; reformie rolnej zgoła się nie 
brzeg Y Jeżeli obszarnicy już teraz, 
i Wiaj zawarciem paktu, tak ostro się sta- 

ea to cóż będzie potem, gdy „Chjena'” 
(HE już miała w ręku p. Witosa?! 

dz; P. Witos co do tego nie łudzi się i łu- 
NE nie może, jest na to za sprytny i 


a brze zna obóz, z którym zawiera 
RAW P. Witos chce się poprostu pozbyć 
rolnej, chce tylko zachować pozo- 
jast już w gruncie rzeczy skapi- 
| steam ną rzecz takiego przeprowadzenia 
y“ rolnej, jakie możliwie najbar- 
kę, Z4adzałoby się z interesami obszarni- 
dryn Była by to rozszerzona „parcelacja 
Dr między zamożniejszych chłopów, 
oh, przymus wywłaszczenia stosowa- 
Y tylko z motywów narodowościowych 
Śkięgy  atki niemieckie). Reforma cała 
ią. Wana byłaby przeciwko małorolnym 
todz ym Otóż p. Witos z tem się po- 
steg  Pogodzili się z tem także wielcy'i 
toz; apitaliści z jego stronnictwa. Ale 
b lałą jest rzeczą, że poważna część 
rg 
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chłopskiego. protestuje przeciwko ta- 
1 motnej rezygnacji z interesów i żą- 
tep "Sy chłopskiej, przeciwko oddawaniu 
Nik my rolnej na łaskę i niełaskę obszar- 

u * Jedno jest przecież pewnem: „Chje- 


iu, Fzebuje dziś Witosa z motywów na- 
Y Pari A ; 
amentarnej, aby dorwać się do 


Ale nastałe potrzebuje obszarni- 


2 thjeńsko-witósowy stałby się faktem, 


Aada? p, Witos. Wiadomo, że przedsta- 


: Z nimi nie zerwie — i skoro tylko, 


Sewana r ami he 
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Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Przed rozstrzygnięciem. 


to „Chjena' potężnie poparłaby w tym 
Rządzie interesy obszarnicze. 
Ale pakt chjeńsko-wiłosowy polega 


nietylko na reformie rolnej. Czytaliśmy w | 


prasie chjeńskiej, że układ ten obejmuje 


całokształt spraw. ekonomiczno-społecz- 
nych, politycznych i narodowych. Ale — 
rzęcz szczególna! -— p. Witos ani słówkiem 


nie zdradził, jakie zobowiązania przyjął 
wobec „Chjeny”* w sprawach politycznych 
i narodowych. Z całego tego paktu p. Wi- 
tos ogłosił, że 400 tys. morgów ma być par- 
celowanych corocznie między chłopów -- 
ale jaka ma być ogólna polityka Rządu, o 
tem nie dowiedzieliśmy się z prasy „piasto- 
wej” ani słowa. . Nic dziwnego, że p. Witos 
nie chwali się! Bo wzamian za obietnicę 
rzekomej reformy rolnej. dał „Chjenie" 
zgodę na całokształt jej polityki reakcyj- 
nej! P. Witos i p. Kiernik nie chcieli sobie 
zepsuć pięknego dzieła przedwczesnem o- 
głoszeniem takiego paktu — tem się też 
tlómaczy tajemnica, którą pakt otoczyli. 
Niewielu tylko członków klubu „Piasta'” 
było wtajemniczonych w całą sprawę, a 
reszta dowiedziała się o jej szczegółach 
dopiero w ostatniej chwili, kiedy p. Witos 
zmuszony był „finalizować sprawę”. | 

Czy to jednak już koniec? Czy klub 
„Piasta pójdzie za p. Witosem i dziś roz- 
strzygnie już sprawę ostatecznie, czy też 
wydobędzie się z matni, przy pomocy ja- 
kiejś formuły? Czy będzie jakaś nowa 
zwłoka? Zobaczymy... 

Tymczasem endeccy dzienikarze sena- 
tor Jabłonowski i poseł Zamorski rozpytują 
się pilnie Mussoliniego w Rzymie, jaki to 
on obmyślił system wyborczy, aby stwo- 
rzyć:w przyszłości zwartą większość reak- 
cyjną. Ale p. Zamorski nie omieszkał też 
zapewne przy sposobności zapoznać się Z 
tajnikami tworzenia bojówek taszystow- 


skich i marzy o tej chwili, kiedy pod rząda-. 


mi premjera Witosa będzie zalegalizowany 
polski faszyzm — przeciwko robotnikom i 
chłopom... : 

Noa PERO GDW JG NOAA ZERA a A 


Joszeze 0 p. senatorze 
o Kammerling. 


Nazwisko p. Louis Hammerlinga, pre- 
zesa „American Associatiqn of Foreign Lan- 
guage Newspapers“, stało się głośne w ro- 
ku 1918 w zał z rewelacjami wydawni- 


| ctwa „Brewing and Liquor Interests and 


German and Bolshevik Propaganda", W to-. 


mie, traktującym o niemieckiej propagan- 
dzie w Ameryce podczas wojny europej- 
skiej, często spotykamy nazwisko p. H., ja- 


„cznej. Między innemi wymi 


Warszawa, Wtorek 24 kwietnia 1923 r. 
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ko prezesa stowarzyszenia prasy obcojęzy- 
enia się tam, że 
H. za umieszczenie artykułu. popierają- 
cego akcję niemiecką w 700 pismach miał 
pobrać od d-ra Alberta, szefa propagandy 
niemieckiej 'w Ameryce, ogromną sumę. 
Sprawą tą zajmował się również p. Frank 
Zotti w książce p. t. „A menace to Ameri- 
canisation'*', przyczem dodaje zarzut, o któ- 
rym już pisaliśmy, że p. H. sfałszował me- 
tryke, podając się za urodzonego na wy- 
spach Hawajskich. 

Wskutek tych rewelacji p. H. musiał 
udpowiadać przed komisją Senatu amery- 
kańskiego, jak to wynika z protokułu po- 
siedzenia „Subcomitee on the judiciary U. 
S. Senate" z dnia 3 lipca 1918 r. Pozatem 
przeciwko p. H, wdrożyła dochodzenie kar- 
ne prokuratura amerykańska o krzywoprzy- 


Y 


sięstwo, popełnione przez zaprzysiężenie 
zeznania, że urodził się na w ach Hawaj- 
skich. 


P. Hammerling stał się wskutek tego 
w Ameryce podejrzanym, jako agent nie- 


INTERPELACJA 


Z. P, P. S. do min. spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości. 


W piątek, dn. 20 kwietnia b. r. o godz. 
11-ej w nocy rzucili niewyśledzeni do- 
tąd przez władzę zbrodniarze bombę pod 
mieszkanie rektora U. Jag., Natansona w 
Krakowie, przy ul. Studenckiej Nr. 3. Wy- 
nik teso zamachu był straszny: zniszczony 
został dom rektora, z powodu huku i deto- 
nacji wybite zostały szyby w całej ulicy Stu- 
denckiej i tylko przypadkowi należy za- 
ej że nie padło ofiarą życie , ludz- 

ie. $ 
Cała opinja publiczna Krakowa pote- 
piła ten niebywały w dziejach miasta za- 
mach na osobe i mieszkanie uczonego, któ- 
ry stci zdala od wszèlkich walk politycz- 
nych, a naraził się może tylko żywiołom 
szowinistycznym w ostatnich czasach przez 
tc, że oświadczył się z powodów nauko- 
wych i pedagogicznych przeciwko .numerus 
clausus” na Wydziale Filozoficznym Uniw. 
Jag. To też od tygodni młodzież narodo- 
wo- demokratyczna po różnych swoich wie- 
cach demonstrowała przeciwko prof. Natan- 
sonowi przed jego mieszkaniem, nikt jednak 
nie przypuszczał, że zdziczenie wśród mło- 
dzieży i przykład, idący z góry, doprowa- 
dzą do tego zbrodniczego napadu. 

Agitacja szowinistyczna krakowskiej 
endecji i chadecji zaraża coraz szersze ko- 
ła społeczeństwa swą bezwzględnością, sie- 
je wśród młodzieży zbrodnicze instynkty i 
pobudza do czynnej walki, której dalszym 
elapem — po ohydnej zbrodni Niewiadom- 
skiego — jest wybuch bomby pod mieszka- 
niem rektora Uniwersytetu. 

Bomba ta była prawdopodobnie prze- 
znaczona dla Teatru Bagatela w Krekowie 
za to, że wypożyczył on swą scenę na przed- 
stawienie teatrowi żydowskiemu. Już przed 
pierwszem przedstawieniem żydowskiem w 
Bagateli w piątek 13 kwietnia „Głos Naro- 
du” podburzał do gwałtów, a gdy pogróżki 
nie odniosły skutku i przedstawienie się od- 
było, ukazała się w „Głosie Narodu“ z 15 
kwietnia 1923, notatka na miejscu widocz- 
nem, —7jwająca do walki i do zapisywania 
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Ceny ogłoszeń: 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 5 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej _ 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% w 
Ogłoszenia przyjęte: po zamknięciu Ę 
Administracji o 10% drożej Łój 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- — 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od -` 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za” 
wiadomienia DA 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 
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miecki podczas wojny. Pana H. odpowied-- 
nie rządy umieściły na liście osób, który 
nie można udzielić wizy na prawo wjazdu 
do Francji i Angli s 
Zajęły się p. HÝ również władze pol- 
skie i Ministerjum spraw zagranicznych za- 
broniło udzielania mu wizy do Polski, nazy- 
wając go „podającym się za obywatela a- 
merykańskiego w gruncie rzeczy naro owo- 
ści nieokreślonej”, Mimo to panu 
się otrzymać wizę w poselstwie polskiea w 
Bernie. gdzie o tym zakazie nie wiedziano. 
Podobno panu H. ułatwiał otrzymanie wizy 
sam p. Paderewski. W korespondencji urzę: 
dowei, dotyczącej sprawy nieotrzymania 
przez pana H. wizy, nazywano go „wysoce 
podejrzanem indywiduum". AE 2 
Działo się to w róku 1920, a w 1922 r 
panu H. udało się zostać senatorem Rze- 
czypospolitej z listy „Piasta. =, 17o 
Dodamy, że p. H. utrzymywał dobr: 
stosunki z panem Paderewskim i stale legi 
tymował się listem polecajacym sekretar 
tu osobistego p. Paderewskiego. 


Horai Tamehana don vektora dr. W latam. 


się do „organizacji czynnej obrony po! 
ści Krakowa” w lokalu „Rozwoju“ i w 
dakcji „Głosu Narodu'. Na czem poleg 
czynna „obrona polskości”, okazało się 
w 5 dni później, kiedy to bombą ekrazj 
wą krakowscy rozwojowcy manifestowal 
swoją polskość, ; 
Równocześnie tenże „Głos Narodu 
"apowiedzieł na czwartek 19 gii a z 
branie członków „Rozwoju” w sprawie ż! 
dowskiej. l 


Zebranie to wybrało delegację, która w o3 


gwałtowny sposób domagała się od czynni- 
ków rządowych odwołania przedstawień. 
dowskich w Bagateli. Władze miejs 
zrozumiały co się święci i zabroniły w 
stępny piątek przedstawienia żydowsk 
przewidując gwałty a nawet nieszczęście ` 
teatrze, wobec którego każde pogotowie po- 
licyjne czy wojskowe byłoby bezsilne. Do 
trze się stało, bo gdybv bomba została rzu 
cona w teatrze, zapełnionym publiczności: 
przyszłoby wprost do masowego m 
becnych. N 
__ Dynamitardzi nie byli jednak pewi 
czy władze odwołają żydowskie przedź 
wienie w piątek i przygotowali się na „gro 
ki odruch społeczeństwa” z bombą w 
Gdy jednak przedstawienie się nie od 
skierowali się ku w pobliżu będącemu mi 
kaniu rektora Natansona, aby. przez zam 
na jego dom i osobę zaprotestować prz 
wko jego stanowisku w sprawie „nume 
clausus”. Są to przecież dwie kwestje, 
rych reakcja w ostatnich czasach w Kra 
wie używa do swych występów, t. j. 
o „numerus clausus” i walka przeciwko 
trowi żydowskiemu. "m 

II. Każdemu, znającemu stosunki 
Krakowie, rzucało się w oczy kto zawinił 4 
tej ohydnej zbrodni i kto był jej moralnym 
sprawcą. Tylko miejscowa władza poli 
sa nie zdołała się dotąd zorjentować w 
tuacji. Rozwojowcy na publicznych z 
madzeniach i w swoich pismach grozili 
tami na wypadek odbywania przedstaw 
w Bagateli, wysyłali do władz delegacje 
sami ludzie organizują ciągłe zebrania 
dzieży endeckiej przeciwko profesoro 


| Uniwersytetu, którzy ważyli się oświad: 


$ w tekście (przed kron.) 

O Nekrologi „ l 
N zwyczajne „ 40055 
© drobne za jeden wyraz w 150 
3% ceny ogłoszeń należy rozumieć i 
& za wiersz wysokości 1 milimetra © 
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ROBOTNIK" wtorek, 24 kwietnia 1923 r. 


_" przeciwko numerus clausus, — a więc ofi. | z dn, 20 listopada 1922 r. Nr, 1293/ms Towarzy. 


hi _cjalnie niejako zdeklarowali się, iako mo- 
alni sprawcy tego zamachu. Policja kra- 


_ dziennego i w domysłach swoich doszła do 
tego przypuszczenia, że to prawdopodobnie 
iec z Katowic onał zamach 


> PI 


Z 2) Czy gotowi są położyć kres białej 
- anarchii, śrasującej | ezkarnie w Krakowie 
_ pod okiem niedołężnych czy uiesumiennych 
zynników rządowych? \ 
= 8) Czy gotowi są wydać polecenia pod- 
| władnym sobie organom ścigania bezwzślę- 
ego organizatorów anarchji, bezprawia i 
mdytyzmu moralnego i społecznego? * 
= 4} Czy gotowi są przedłożyć Sejmowi 
_ wyniki dochodzeń w tej sprawie do wiado- 
mości, a w razie nieujawnienia sprawców 
~ tej zbrodni, pociągnąć opieszałych urzędni- 
_ ków do odpowiedzialności? 


Warszawa, dnia 23 kwietnia 1923 r. 


de w mwe 
boye „Anje. 


` W tygodniku „Głos* czytamy następujący 
, będący nowym przyczynkiem do słynnej 
już sprawy żydowskiej rzeźni antisemickiego 
À ozwoju, ufundowanej za pieniądze państwo- 


w 
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„W Nr, „Głosu” z daia 17 marca b. r, pojawił 
artykuł p. t. „Skandaliczne afery Rozwoju”, w 
ym na str. 959 między innemi podano, że „w 
eksploatacji rzeźni w Henrykowie, wraz z „Rozwo- 
„ poważnie zainteresowani są: szef Departamen. 
Weterynarji w Ministerjum Rolnictwa p. Dal. 
cz oraz jego urzędnik p. Kosiński". 
"W interesie prawdy stwierdzam, co następuje: 
Ę ń W udzieleniu przez Ministerjum Skarbu To- 
'arzy „Rozwój” pożyczki na uruchomienie 
ni w Henrykowie nie brałem żadnego udziału, 
p. zka ta została „udzielona wspomnianemu To. 
war stwu przez Ministerjum Skarbu bez mojego 


wpływu i urzędownie nie zostałem o niej zawia- 
cz 5 


- 2) W chwili, kiedy prywatnie dowiedziałem się 
fakcie udzielonej pożyczki, uważałem za swój 


j mondani iterachie, 


„GENERAŁ BARCZ". 


 Dokoła powieści Kadena „Generał Barcz" 
krąży mnóstwo wersji na temat, kogo miał na 

yśli autor z żyjących wybitnych postaci? Że 
aczelnika to jasne — a więc kogo? Do- 
ość czytelników wysila się — ale czy to 
? Z chwilą, gdy ktoś wpadnie w litera- 
przestaje być już tym, kim jest w rzeczy- 

tości i rozpoczyna życie mistyczne na po- 
| Eleuzyńskich Apollina, życie niezależne 
nawet od swego modela, lecz nawet od au- 


„Generał Barcż! jest bez wątpienia 
awszą i artystycznie najlepszą po- 
Kadena. Autor, zanurzywszy się 
ą w żywiołowy strumień życia pol- 
go, który „się wynosi, wydyma, to w tę 
ową stronę, a ludzie po obu brzegach 
mi w kłąb', wychynął zeń, mając 
uszy pełne szumu, trzasku, gromów, 
h godzin i małych htdzi i ukazał 
wszystko w kurzawie stylu własne- 
 przeciągniętego w manierę, Wszyst- 
do się czyta z ciekawością rozgorączko- 
| którą pobudza jeszcze zdyszana 
ja zdań, rozdziałów i całej po- 
, Czyta się z chęcią domacania się 
nia najszczęśliwszego faktu w ży- 
"nas wszystkich: odzyskania i utrwa- 
niepodległości. A o tem właśnie, o 
przynajmniej odcinku tej sprawy, 
braziła Połskę i Polaków, e- 
o ij , wszystkich i każde- 
osobna mówi powieść Kadena. Stąd 
ne ten styl przeciągnięty aż w ma- 
z, Ale tak może być musiało? Czy ktoś, 
kio y własnemi oczami na wskrzesze- 
ie Łazarza, zdolny jest „referować* cud 
wem spokojnem, ładem zdania sienkie- 


obowiązek, jako referent spraw mięsnych | Siedleckiego, A. Zagórskiego, Anny Kozłowskiej, 
> Nadzwyczajnym Komisarjacie dla zwalczania j bogata „Kronika 
yzny przy Ministerjum Skarbu, wezwać pismem | względem informacyjnym „Przegląd zagraniczny”. ; 


stwo „Rozwój” do przedłożenia planu akcji. 
3) Gdy odpowiedź Towarzystwa „Rzowój” z 


= ko 
DUB 
_ kowską przeszła nad tem do porządku | dn. 23 listopada 1922 r. Nr. 2895 okazała się nie. 


zadawalniająca, pismem z dn, 9 grudnia 1922 r, 
Nr. 1671/ms, redagowanem przez p. Kosińskiego, 
wezwałem ponownie „Rozwój”, aby przystąpił do 
uruchomienia uboju bydła w Henrykowie na wła- 
sny rachunek, 

4) Już po zlikwidowaniu Nadzwyczajnego Ko- 
misarjatu dla zwalczania drożyzny w Ministerjum 
Skarbu pismem z dn. 12 marca 1923 r, Nr. 366/W. 
H., wystosowanem z Ministerjum Rolnictwa i D. P, 
zwróciłem się 'do „Rozwoju' z prośbą o wyracho. 
wanie się z udziełonej mu pożyczki i odpis tego 
pisma udzieliłem do wiadomości nowemu komisa., 
rzowi dla zwalczania drożyzny w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych p. Hartlebowi, « przesyłając 
mu nadto do wglądu wszystkie akty referatu mię- 
snego w b. Komisarjacie dla zwalczania drożyzny 
przy Ministerjum Skarbu, 

5) Wreszcie pragnąc ułatwić  „Rozwojowi”, 
który nie miał odwagi zabrać się do uboju. bydła 
na własny rachunek, należyte wyzyskanie. udzielo- 
nej mu przez Rząd pożyczki, starałem się nakłonić 
zarząd Towarzystwa do wejścia w spółkę z orga- - 
nizacjami fachowemi, t. j. z Syndykatem Hodowla. 
nym i z Towarzystwem „Chłodnictwo Polskie" w 
Warszawie, jednak akcja ta nie osiągnęła rezultatu, 

Z powyższego wynika, że jako urzędnik i oby- ' 
watel kraju uczyniłem wszystko, celem należytego 
zużytkowania udzielonego „Rozwojowi” przez Rząd 
kredytu, 

Wobec tego proszę Szanowną Redakcję, aby 
w najbliższym numerze „Głosu' zechciała uczynio. 
ny mi zarzut odwołać, ewentualnie zamieścić ni. 
niejszy list, ustallający istotny stan rzeczy i obala- 
jący posądzenie, krzywdzące honor mój i kolegi 
Kosińskiego. s 

W razie potrzeby mogę służyć wszelkiemi ak- 
tami, 

Z poważaniem 
(—) Dr. Mieczysław Dalkiewicz 
Dyrektor Departamentu MORS. DOP] 


Z listu tego okazuje się, że władze wzy- | 
wały „Rozwój“, aby pieniądze obrócił na to, | 
na co je otrzymał: to jest na ubój bydła na | 
własny rachunek celem przeciwdziałania spe- | 
kulacji. „Rozwój“, pomimo upomnień trwał | 
niezłomnie na stanowisku rytualnego zarzy- 
nania bydła na rachunek handlarzy żydow- 

i 


skich. Bardzo praktyczna-forma „polszczenia' 
przemysłu i a W 


Czasopisma nadesłane. 


„Scena Polska”, organ Związku artystów scen 
polskich. Nr. 1,. 2 i 3. Na część artystyczną tego 
starannie redagowanego pisma aktorskiego skła- 
dają się artykuły ` J. N. Millera, J. Wittlina, Fr. 
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ilustrowana“ i ciekawy pod ; 


wiczowskiego? Kaden wynurzył się właś- 
nie, jeszcze prycha nozdrzami, otrząsa się, 
jeszcze mu wirują w oczach wypadki sza- 
lonego kołowrotku zdarzeń—on jeszcze tkwi 
w nich, nie stanął ponad niemi i stąd ten 
urywkowy język, pośpiech relacji, zady- 
chanie się, jąkanie, gejzer obrazów, posta- 
ci, zdarzeń i domyślników. 

Jako stała metoda pisarska, byłoby 
to niebezpieczne, ale w tej, w takiej powie- 
ści na gorąco  chwytającej nieuchwytne, 
chociaż tak niby realne — psychologicznie 
jest zrozumiała, może nawet nieunikniona. 

Ten wycinek, który opisuje ze stu punk- , 
tów widzenia, ale przedewszystkiem wie- 
dziony żądzą wyłowienia ściegów krwa- 
wych, jakiemi historja tworzy siebie, żądzą 
artysty, wykrycia i stwierdzenia i odinie- 
rzenia, ile krwi serdecznej i z kogo wyto- 
czono, aby urobić cement, wiążący budowę 
dziejową, ten wycinek, obrabiany w powie- 
ści Kadena, to jest historja tworzenia się 
armji polskiej. Soczewką tej sprawy zaś 


generał Barcz. 
Generałowie: Barcz, Dąbrowa, Kry- 
wult, Wilde, major Pyć i ten kontredans 


intryg, podchodów, pojedynków na spryt, 
rooc, charakter, inteligencję — stanowi tło: 
psychologiczne powieści. A zwłaszcza 
Barcz — czy Pyć? Bo romans Barcza z 
Drwęską, żona Barcza, a szczególnie już 
sprawa Barcz — Rasiński, wobec ważnoś- 
ci starć generałów schodzą na plan drugi, 
chociaż autor siłą stara się nadać im wiel- 
kie, chwilami przeważne znaczenie, Nie sto- 
jąc ponad tematem (któż w całej Polsce 
zdolny byłby już dzisiaj wznieść się ponad 
taki temat?), został autor przezeń opano- 
wany. I to jest właśnie źródłem porywają- 
cej, nieokiełznanej lawy. pędzącej przez 
tę powieść. Pomijamy tak ulubione przez 
autora arabeski i esownice językowe, prze- 
skakujemy te. figlasy i barokowe rozety 
stylowe, jako zbędną okrasę literacką, par- * 


s 


3 W środę dnia 25 kwietnia w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 6), o godz. 6 min. 30, 00% 
będzie się Konferencja Tiiędzydzielnicowa P, P, S. Na porządku dziennym 
= Sprawa przygotowania Swięta 1-go Maja. Proszeni są o przybycie tow. przedstawicielć 
_ dzielnic oraz tow. przedstawiciele Związków zawodowych i fabryk. ` ý 


Na marginesie. 


Późno po północy odezwał się telefon. 
Podniosłem hai e do ucha. ? 

— Hallo! © 

-+ Tu mówi Oleś. Słuchaj, nie masz 
ty wolnej gotówki? Możemy dobrze zaro- 
bić. Kupimy „wegiel“, 

, —_ Bzika masz, czy co — oburzyłem 
się, — Któż to słyszał, żeby po nocy budzić 
spokojnych ludzi. A pozatem, komu teraz 
węgiel w głowie, kiedy idzie do lata? 

„ — Nie rozumiemy się — odparł Oles— 
nie o węglu mówię, lecz o akcjach węglo- 
wych. No, rozumiesz nareszcie? Można 
przez noc się zbogacić. Znasz Pechowicza? 
Otóż Pechowicz w ciągu tygodnia zarobił 
10 miljonów. Antoś zarobił jeszcze więcej. 
Władek jest już bogatym człowiekiem, a 
Zygmunt... no krótko ci powiem, teraz prócz 
ciebie wszyscy spekulują i bogacą się, Daj 
mi ze trzy.miljony, a za dwa dni będziemy 
mieli sześć, siedem, osiem... 

— Wyperswadowałem  Olęsiowi, że 
źle trafił i że „akurat“ takiej sumy jeszcze 
nigdy nie miałem, poczem prosiłem go, że- 
by więcej mnie nie budził w nocy dla ja- 
kichś podejrzanych interesów. 

Nazajutrz był u mnie Zygmunt i przez 
godzinę ogromnie namawiał mnie do kup- 
na „Pocisku“. 

Wieczorem wpadł do mnie Felek i zno- 
wu przez 75 minut agitował mnie dla „Wa- 
gonów“', 

Po jego wyjściu moja Genowefcia od- 
wołała mnie na stronę i, patrząc mi badaw- 
czo w oczy, tak do mnie uroczyście prze- 
mówiła: 

— Słuchaj, widzę, że tu się coś niedo- 
brego święci. Nie kłam, nie wypieraj się i 
nie wykręcaj się, Wyraźnie słyszałam, mó- 
wiliście o pociskach i o wagonach, Żebyś ty 
mi znowu jakiego nieszczęścia na głowę nie 
sprowadził. Małoś to się wysiedział, ma- 
łoż to się nacierpiałam. 

Uspokoiłem Genowefcię, że z į u 
Pocisków i tych Wagonów jeszcze nikt nie 
siedział. Niestety, 

Następnego dnia Genowefcia wraca z 


bazaru roztrzęsiona, zdenerwowana, nie- | zonej wzrostem cen zboża. W tym celti o 


mal płaczu bliska. 

— Co się stało? — pytam. 

— Nic się nie stało, Tylko w człowie- 
ku wątroba się przewraca, widząc, jak to 
inni bo$acą się, dochodzą do majątku, ubie- 
rają się. żyją i używają, a ty klep całe ży- 


cie biedę. Taka małpa, taka flądra, taka 
śmieciarka ta Pechowiczowa chociażby. 
Takie brylanty w uszach, taki kapelusz, 


niebieski lis, jedwabne pończochy, lakierki, 
pani całą gębą. Powiada, że mąż zarobił na 
akacjach,  ' 


ci pragnieniem ogarnięcia całości takiej np. 
sytuacji, jak scena zamachu. 
jedno, czy autor określi działalność Bar- 


cza, jako- intrygę, albo szaloną ambicję, bo | który załatwia tylko interesy, intryg 


czujemy, iż poprzez te z drobiazgowością 
i lubością malowane podejścia, wykręty, 
łowy, a nawet intrygi powstają jednak „ja- 
sne ramy“, z których tworzy się całość. 
Historja nie jest intrygą, ale oglądana z 
bliska wydaje się nią być. 

daję sobie sprawę, jak dalece odstę- 
puję tu od gatunku apercepcji Kadena, nie- 
mniej ten Barcz, ten intrygant, karjerowicz, 
szachista na szachownicy wielkiej życia 
wyrasta w miarę czytania na figurę najcie- 


kawszą i najsilniejszą w powieści, Nienaj-/| wieścią. Źle to i dobrze. Źle, ponie 


piękniejszą, bo obłokiem bezinteresownej 
pracy i ideowości owiany jest major Pyć, 
który coprawda najlepiej i najszybciej o- 
rjentuje się zawsze, niemniej Barczowi 
służy, bo służyć mu widocznie musi, 

A dlaczego tak jest? „Dlatego, żeby 
było... To jest państwowy” instynkt,” — 
powiada Pyć. Bo zważmy: Gdyby Barcz 


nie obalił Dąbrowy, toby sam został obalo-*| że Kaden uchwycił styl, żar czasu, jego i 


ny. Taksamo Krywult, Wilde i Pietrzak. 
Ale nikt z tych narzędzi dziejów (narzędzi 
plugawych i spróchniaiych, albo mister- 
nych i solidnych dusz) o tem nie myśli, 
nie zdaje sobie sprawy i nikt właściwie za” 
sady, jako objektywnie najwyższej, swojej 
wiary nam nie wykłada. Czasem pyknie 
tylko to lub owo Pyć, ale tylko pyknie. Nie 
przypominam sobie poważnego utworu li- 
terackiego, w którymby ludzie. tak mało 
myśleli, a tak bardzo wiele robili, działali, 
tak żywo i wciąż byli w ruchu, Są oni niby 
figurki w szopce, któremi k$ęci operator, 
lecz operatora nie widzimy, Ruch też $sta- 
nowi istotną, najgłębszą melodję, lon, styl, 
tei powieści, wstrząsającej nami, szmat na- 
tężonego życia w ruchu, w pędzie żywioło- 
wym, nad którym jeszcze nikt nie panuje, 
„Nikt nie panuje? 


| — Na czem? — pytam się. „uł 
| — No, mówię przecież: na akacjó 4 
— Skądżesz teraz w kwietniu asami 


Wszystko nam | szał święty, płynący poprzez jednostki” © 
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ytam, ajj 
NY, — Wyraźnie powiedziała: akacje: 
wtarzam, co mi mówiła. - KE 
— Takie pachnące akacje? — dof 
ję się, 04 
— E, chyba nie pachnące, bo coś | 
minała o akacjach naftowych. 4 
Genowefcia zabrała się do obiadu: 
Krzątając się koło kuchni, jeszcze 8 
rala: 1. 
— Mój Boże, na czem to teraz Weri 
nie bogacą się!... Tylko mojemu to Mi 
jeszcze w głowie pociski i wagony... Za 
mnie, Boże, tak ciężko ukarał? 
Boski: 


Roman 


zapytamia, 


Czy prawdą jest, że wskutek ujemnej „ 
pinji wojewody łódzkiego z wszystkich uje w 
nionych „czynów“ p. Hołyńskiego, starosti _„ 
Piotrkowie, dostał on dymisję, którą jedna” $ 
dzięki wpływom p. starosty — po `i 
dniach cotnięto? e 40% 

Dlaczego cofnięto tak słuszną i upraf” y 
ną przez ludność dymisję p. Hołyńskieśo" 7 

7 S LL) 4) 

Dlaczego ks, Bliziński, b. poseł, pob e. 
pensję Dyrektora Dep. Opieki Spot., nie 5% ch 
Dyrektorem i nie pełniąc absolutnie żać”? 
czynności w Ministerjum? M 


PA y 

Dlaczego nie wykonano dotychczas ge 
chwały sejmowej o wmurowaniu w Sejm" we 
blicy pamiątkowej ku czci Ś. p. Prezydź f 


Narutowicza? 


Walka ze spekulacja zhoon 


Min. skarbu w porozumieniu z min. P Y 
mysłu i handlu postanowiło przystąpić do "u 
ki ze spekulacją giełd zbożowych, które * mg 
cznie wyśrubowując ceny żyta i maki, Pa 
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pi 
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czyniają się do wzrostu drożyzny ogólnej: * 
to już donosiliśmy, mający swą siedzibę W „mig 
znaiu Główny Urząd żywnościowy, pierw% {ø 
utworzony w celu prowjantowania G. r 
otrzymał polecenie wytworzenia więk3" k 
zapasu zboża, które rzucane ma być na ry a 
gdy tylko giełdy zbożowe ujawniać zaczną * 
zdrową tendencję do zwyżki cen. po 

Ta metoda walki ze spekulacją giełd je” 
żowych nie rozstrzyga sprawy drożyzny *. 
ba, bo ato Gł. Urząd żywniościowy, celem „w, 
bicia sobie strat, jakie ponosi przez przeć 
działanie grze giełdowej i sprzedawanie 5 


+ 


| Czy istotnie te lata pierwsze, to Wag 


nie było sternika? Bo nie jest nim gË 


rozpycha, podstawia nogi, albo asi 
i pracuje zawzięcie, wściekle — od. o% 
do czasu tylko bawiąc się z kobietka i 
Z relacji Kadena wynika, że nie. 
my wszyscy znamy dobrze te czasy, 
padki, ludzi, ustosunkowanie sił. | „dł 
I to jest ten szkopuł, o który raz "sg 
potrąca i będzie potrącał czytelnik. Jak i 
było to przecie całkiem inaczej... 74 
Tak dalece zapomina się, że mamy 40 
nienia nie z opisem wypadków, ale z pe / 


gf 


takim razie możnaby autorowi wytożg 
mnóstwo procesów. Jabym zapytał podi 
jedno: gdzie jest żołnierz, ów szary ty 
nierz, który walczył przez dwa krwawo y 
ta? Gdzie lud, który dał pierwszy i naj : 
szy rząd Rzptej, pierwsze rany? Sto I gg 
kwestji możnaby podnieść, Te wątpliwe m 
i restrykcje pojawiają się jednak dlate, 
tno i.to stanowi niezaprzeczoną i 
zaletę, so 

Ze stanowiska już czysto literac®* wi 
podnieść należy cały szereg figur no 
oceanie skonstruowanych, jak Da” 
i Krywult, Pietrzak i Wilde. Ze stano" 
etycznego wysoki ton oburzenia z P”. 
intryganctwa i cynizmu moralnego, * 
mowanej niczem ambicji, zupełnie ' 
trzeby miażdżącej jednostkę, kompro" g 
wości, posuniętej do niedołęstwa at 
chrajstw, idących aż do pośrednicze™® 
plugawych interesach Drwęskiej. sk). 

Mówią, że powieść ta erotoma" „gf 
Gdzie, w czem? Erotyzm tej patiaa „o 
najzupełniej prymitywny, wprost P% $ 
ty. Ci mężczyźni, kręcący się w wirze jc 
padków, jak djabły w krwawej po: miot ; 


poki, nie mają czasu na pogłębieme 


on” fi 
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sadzonych zapasów po cenach niższych, niż 
rynkowe, sam Śrubuje ceny zboża, jakie w 
myśl porozumienia z nadzwyczajnym komisar- 
jatem do walki z drożyzną wydaje na kredyt 
samorządowym i spółdzielczym organizacjom 
spożywców.  Zboże to spółdzielniom i mia- 
stom liczone jest nie po rzeczywistej cenie za- 
kupu, lecz wedle przeciętnych cen giełdowych 
w dniu dostawy. 

Należałoby poddać rewizji dotychczasowy 
charakter Urzędu żywnościowego, a przede- 
wszystkiem nie traktować go jako instytucji 
dochodowej dla skarbu, tembardziej, że przy- 
wiłeje handlowe, jakie posiada, prowadzą do 
nadużyć, jak to było przy masowych zakupach 
zboża dla województwa górnośląskiego. 


Kredyty akcyzowe. 

Na notatke naszą o opornem stanowisku 
departamentu monopoli państwowych w spra- 
wie udzielania kredytów przy opłacaniu pod- 
wyższonej akcyzy za cukier, nadesłano do 
pism doniesienie, iż o kredyty te spółdzielnie 
nie występowały i że dlatego Min. skarbu sa- 
mo nie występowało z podobną inicjatywą. 
Nie jest to zgodne z rzeczywistym stanem rze- 
czy. Spółdzielnie i miasta o ulgi kredytowe 
przy opłacie akcyzy występowały do komisar- 
jatu do wałki z drożyzną, komisarjat zaś in- 
terwenjował w Min. skarbu. Gdy to nie odnio- 
sło skutku i związki spożywców zwróciły się 
do Min. skarbu bezpośrednio, okazało się, że 
zaproponowane im kredyty akcyzowe pod po- 
sitacią drobnej ulgi dla cukru, znajdującego się 
w drodze, sprowadzały pomoc rządu w tej 
mierze do fikcji. : 

Przy nowym podziale cukru na miesiąc 
maj sprawa przyznania kredytu akcyzowego 


staje się znowu aktualną, opłata bowiem ak- | 


cyzy z góry unieruchamia kapitały obrotowe 
spółdzielni i uniemożliwia im prawidłową ak- 
cję przeciwdrożyźnianą. ; 


Wierzytelności hypoteczne. 


Ministerjum skarbu od pewnego czasu pod 
naciskiem kapitalistów bada sprawę uregulowania 
wierzytelności hypotecznych i w tym celu nawią- 
zało kontakt z różnemi organizacjami kredytu dłu- 
Seterminowego oraz prawnikami i ekonomistami, 
z którymi,łącznie ma być zbadana ta sprawa. U- 
regulowanie jednak sprawy wierzytelności hypo- 
tecznych. napotyka na liczne przeszkody, wywo- 
lane różnicami kodeksów zaborczych, oraz póź- 
niejszemi zarządzeniami zarówno władz okupa- 
cyjnych, jak i władz polskich co do spłaty należ- 
ności hypotecznych i ich przerachowywania na 
nową walutę. 

Z powodu wiadomości o pracach przygoto- 
wawczych de wszechstronnego zbadania tej spra- 
wy, jak i z powodu orzeczenia Sądu Najwyższego, 
iż wierzycielom służy prawo odmowy przyjęcia 
spłaty hypotecznej w relacji urzędowej, powsta- 
dy pogłoski o zamierzonem przerachowywaniu na- 
leżności hypotecznych na złoto, bądź przeracho- 
wywamiu ich w stosunku do wartości nieruchomo- 
ści w czasie zaciągania pożyczki na hypotekę. Na 
tem tle wywiązała się spekulacja, jeszcze bardziej 
utrudniająca uregulowanie tej zawiłej sprawy. 

Wobec tego, ministerjum skarbu wyjaśnia, iż 
rozpowszechniane ostatnio wnioski o rozstrzygnię- 
ciu sprawy należności hypotecznych w ten, czy 


ci i sztukę kochania, a kobietę traktują jako 
poduszkę, albo jako przeszkodę czy stopień 
do karjery. Po żołniersku, Jakiemże czys- 
tem i niewinnem jest, pierwotnem i prostem 
takie ujęcie w zestawieniu np. z erotyz- 
mem „Bez dogmatu“, gdzie na 
przestrzeni kilkuset stron wciąż analizuje 
się... spódnicę? Na taki zbytek generałowie 
Barcze pozwolić sobie nie mogą. I to jest 
również cenna, bo z obserwacji życia za- 
czerpnieta cecha. Mój Boże! Jak najwię- 
cej takich „erotomanów”', jak Dąbrowa, 
Pyć, Barcz — a wyrośnie pokolenie zdro- 
we (może niezbyt subtelne... to co innego), 
mocne, realne, które nie będzie wzdychało 
do jakiejś tam Jeruzalem Polski, jak Ży- 
dzi do Syonu, jak Niewiadomski do Polski, 
„której jeszcze niema”, ale | trakto- 
wało ją, już rzeczywistą, konkretną, obec- 
ną, jako redlność, którą można według wo- 
ti i siły przerabiać i udoskonalać, 

Za największą tedy wadę powieści u- 
ważałbym naturalistyczny punkt widzenia, 
intrygę, widzącą w dziejach, ale ten punkt 
widzenia splata się z konieczności z potęż- 
mym zamiarem ujęcia w koryto lawy, pę- 
dzącej z wulkanu. Nie było tu czasu na 
wybór artystyczny, na patetyczne ramy nie 
było formy — niemniej wiatr ognisty dmu- 
tha poprzez tę powieść o dniu codziennym 
wielkiego czasu. 

Zuchwałe to przedsięwzięcie artysty- 


` czne, przeciwne kanonowi „figi ucukrowa- 


nej”, nosi na sobie konsekwencje w posta- 
ci siły, ale i niedoskonałości. Kaden pierw- 
szy qapoczął „temat olbrzymi, którego na- 
zwa: „Odrodzenie Polski“, Ale w sto lat 
s nas bye jeszcze następcy nasi w sro] 
ynie do pisania temat ten przetrawiali, 
lecz praca ta będzie dia nich o tyle łatwiej- 
Sza, © jle łatwiej ogarnąć da się 

ż ontu, niż z Krupówek. 

Zygmunt Kisielewski. 
wazon mw wy 
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inay sposób są pozbawione zupełnie podstawy, 
ponieważ badania przeprowadzane nie dają zasa- 
dy do twierdzenia, czy i kiedy i na jakich warun- 
kach sprawa ta zostanie uregulowana w drodze 
prawodawczej. 


PRE z > 


(akier ma maj da Spożywców. 


Dziś wyjeżdżają do Poznania przedstawi- 
ciele organizacji samorządowych i spółdziel- 
czych na naradę w sprawie przydziału cukru 
dla spożywców na miesiąc maj. Przedstawi- 
ciele spożywców domagają się powiększenia 
dotychczasowego przydziału, dzięki bowiem 
udoskonałonemu  rozdziałowi przyznanych 
kontyngentów zapotrzebowania miejskich wy- 
działów aprowizacyjnych i kooperatyw zna- 
cznie się zwiększyły, sama zaś działalność 
spółdzielni i miast w kierunku zaopatrywania 
ludności w cukier znakomicie przeciwdziała 
spekulacji. 

Przeciwko zwiększeniu przydziału wystę- 
pują bardzo energicznie organizacje cukrowni, 
które znowu czynią starania o pozwolenie na 
wywóz większej ilości cukru zagranicę. 


Sprawa banków dewizowych: 


Onegdaj w Min. skarbu o godz. 11 przed 
południem odbyła się pod przewodnictwem 
ministra Grabskiego narada w sprawie ban- 
ków dewizowych. Minister Grabski stoi na 
stanowisku, iż zarówno niedobre jest zmono- 
polizowanie operacji dewizowych w bardzo 
cgraniczonej liczbie banków, jak i nadmierne 
powiększania banków dewizowych. O powięk- 
szeniu jednak musi decydować solidność in- 
stytucji bankowych, obdarzonych zaufaniem 
skarbu. Na naradzie omawiano rolę, jaką ban- 
ki dewizowe grać mają w polityce skarbu pań- 
stwa i zasady, na jakich opierać się ma współ- 
praca banków z Min. skarbu w kierunku opa- 
nowania spekulacji skarbu. Ustalone ste zasa- 
dy mają być przedstawione zainteresowanym 
bankom. Od zgody na poddanie się pewnym 
rygorom zależeć będzie zarówno przyznanie 
praw dewizowych nowym bankom, jak i utrzy- 
manie praw już otrzymanym przez banki de- 
wizowe obecne. 


Rewizja z powodu ogloszenia. 


W „Robotniku” w ostatnich czasach dru- 
kowane było ogłoszenie jednej z pracowni haf- 
ciarsko-szmuklerskiej, wyrabiającej sztandary 
i wyszywającej napisy na nich. W ogłoszeniu 
była mowa o sztandarach na dzień 1 i 3 maja. 

Skutek ogłoszenia był nieoczekiwany: oto 
do pracowni zjawiła się policja i przeprowa- 
dziła szczegółową rewizję, dopytując się o 
sztandary, jakie pracownia ta w ostatnich cza- 
sach wykonała i o napisy, jakie na nich wy- 
szywano!! 

Ta czynność policji jest bezwzględnem 
pogwałceniem gwarantowanych przez konsty- 
tucję swobód obywatelskich, żadnej bowiem 
władzy ńie przysługuje prawo wtrącania się 
do pracy hałciarskiej. O przestępstwie działa- 
nia przeciwpaństwowego zapomocą napisów 
czy haseł na sztandarach może być mowa do- 
piero przy wystąpieniach publicznych. W 
przeciwnym razie jest to gwałt. 


Delegacje robotnicze 
w Zagił. Ruhry. 


Socjaliści Anglii, Belgji i Francji wy- 
słali do zagł. Ruhry delegacje, w celu zba- 
dania sytuacji, wytworzonej okupacją. De- 
legacje te ogłosiły obszerne sprawozdani 
Z i „ Poniżej zamieszczamy stresz- 
czenie sprawozdania delegacji angielskiej 
Partji Pracy. Należeli do niej: Tom ; 
Adamson, Buxton i generał Thomson (je- 
dyny bodaj na świecie generał, należący do 
partji socjalistycznej). Wizyta odbyła się 
w dn. 21—25 marca. 

Po przytoczeniu opinji gen. Degoutte'a, 
że w zagł, Ruhry mamy do czynienia z 
prawdziwą blokadą, sprawozdanie stwier- 
dza, że icy zachowują się rozsądnie 


i umiarkowanie. Wielu z nich znaje, 
że Niemcy winny zapłacić odszkodowania 


(robotnicy sami płacą już na ten cel 10% 
swych zarobków), ale jednomyślnie wypo- 
wiadają się przeciwko rozczłonkowaniu 
Nieraiec. Nastrój jest wysoce patrjotyczny 
i robotnicy mogą być uważani, jako ele- 
ment, stawiający największy opór wszelkim 
próbom przywłaszczenia sobie kontroli wy- 
łącznej przez okupantów. 

Inaczej zachowują się magnaci prze- 
mysłowi zakładów Krepe 
ło w owym czasie). Nie wierzą oni, 
Francji szło tylko o odszkodowania i są 
zdania, że gdyby Niemcy nawet wypłaciły 


A czego żąda Francja, to ta pod ja- 
gó olwiek pretekstem nadal utrzymałaby 
cję. 


upa 

- Dalej raport podnosi, że nacjonalizm 
niemiecki dzięki okupacji rośnie na siłach. 
Zwolennicy odwetu zyskują na wpływach 
już przez to samo, że wojsko okupacyjne, 
rozsiane w niewielkich grupach po prowin- 
cji i otoczone ludnością wrogo usposobio- 


(innych nie by- | 


ną, czuje się nieswojo i b. łatwo podatne 
jest ! ji militarystów niemiec- 
kich. Tylko ludność sama może utrzymać 
w karbach tych ostatnich i to się dotych- 
czas udało, gdyż — jak twierdzi raport — 
militaryści stanowią mimo wszystko drobną 
część ludności. b SA 

W zagłębiu panuje stan wojenny w ca- 
łem znaczeniu tego słowa. Najgorsza, że 
okupacja, pochłaniając miljony, nie przy- 
vosi wzamian prawie żadnych korzyści go- 
spodarczych. Grozi obawa, że metody gen. 
Degouttea uznane zostaną jako zbyt łago- 
dne i że on zmuszony będzie stosować tak- 
tyke „enerśiczniejszą”, Jeden z przemy- 
słowców nazwał armję okupacyjną bykiem 
w składzie porcelany, przyznał jednak, że 
byk zachowuje się dość spokojnie, Mimo 
pozornego spokoju nazewnątrz, czynne są 
bardzo namiętności ukryte, które mogą się 
wymknąć zarówno kontroli okupantów, jak 
też rządu niemieckiego i wyrządzić nieobli- 
czalne szkody. 

W końcu raport głosi, że zatarg obec- 
ny nie może być skutecznie rozwiązany 
przez organizacje, stworzone przez traktyt 
wersalski. Potrzeba nowego instrumentu o 


Obrady 


Sesja pierwsza. 


Najważniejsza sprawa, postawiona na 
porządku dziennym wczorajszego posiedze- 
nia — referat pos. Thugutta o wni : 
dotyczących wypadków grudniowych i glo- 
ryfikacji zbrodni Niewiadomskiego — spa- 
dła z powodu nieobecności sprawozdawcy. | 
Do plotek i pogłosek, krążących bezustan- 
nie po kuluarach sejmowych, dodano jesz- 
cze jedną: nie chciano jakoby dłatego oma- 
wiać sprawy grudniowego zamachu chjeń- 
skiego, * aby nie wywoływać w Izbie zbyt- 
niego ; ia i nie stawiać między Chje- 
ną a Piastem niebezpiecznego widma... 

Inne sprawy, wymienione w długim 
pa załatwiono szybko i bez większej de- 

aty. 


niu min, 
niom pracowników państwowych pomocy | 
finansowej, © żnieniu min. Skarbu 

do udzielenia gwarancji finansowej do wy- 

sokości 100 miljardów na zwalczanie dro- 

żyzny. 

ZASILENIE BIBLJOTEKI SEJMOWEJ. 


Następnie Izba przyjęła poprawkę, 
wniesioną przez Senat do ustawy o prze- 
kazaniu gmachu posejmowego we Lwowie 
uniw. Jana Kazimierza. Chodzi o to, aby | 
Bibljotekę b. wydziału krajowego przeka- 
zać bibljotece Sejmu. Poprawkę tę 
przed kilku dniami tow. Diamand w Sej- 
mie, ale ją odrzuciła większość chjeńsko- 


piastowa. Wczoraj poprawkę przyjęto je- 
dnomyślnie. 
Dalej, mimo ji klubu niemiec- 


kiego, przyjęto ustawę o udzieleniu gwaran- 

cji Skarbu Państwa w wysokości 2 miljar- 

dów mk, na 

ULGOWE POŻYCZKI DLA REEMIGRU- 
JĄCYCH Z NIEMIEC 


drobnych przemysłowców, kupców i rze- 
ieślników. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto następ- 
nie w drugiem czytaniu ustawę 
O SUBSTANCJACH I PRZETWORACH 
ODURZAJĄCYCH, 


uchwalono nowy artykuł o m 
zyje” ei dla celów spożycia o adi 
wego eteru, używanego jako,narkotyk. 


ODMOWA WYDANIA SĄDOM 
2 POSŁÓW. 


Wesołość wywołało sprawozdanie pos. 
Popiela o wydaniu pos. Redera (N.P.R.) 
są: za to, że policja zarzuciła mu zbyt... 


długie przemówienie na wiecu chjeńskim, 
co miało wywołać bijatykę, Wpłynął rów- 
nież wniosek o wydanie pos, dr. Polakie- 
wicza (Piast) za wystąpienie na wiecu 


Na wniosek referentów Izba odmówi- 
ła wydania tych posłów sądońn. 


Kronika 
parlamentarna. 
DOKOŁA „PRZESILENIA”. 


Wczoraj po posiedzeniu Sejmu rozpo- 
częły się wer i klubu parlamentarnego 
P.SŚ.L. „Piasta*. P. Witos zdawał sprawę 


z cji politycznej. Przemawiali pp.: 
kiernik, p foo Dąbski. Obrady, które u- 
znano za ściśle poufne, nie zostały ukoń- 
czone. Przeniesiono je na dzień dzisiejszy. 

Obradom piastowców przypisuje się 
nie bez słuszności rozstrzygające znacze- 


i 


| cy i wobec Rosji Sowieckiej, 


charakterze międzynarodowym, w którym 
Niemcy również byłyby reprezent z 
Wszelko zwłoka może się dzośczyć MAS 
mie. Zdaniem delegacji, rządy Niemiec i 
Francji powinny natychmiast przedłożyć 
swè propozycje, dotyczące odszkodowań 
i bezpieczeństwa, międzynarodowemu trye 
bunałowi. "zj 

Ponieważ, z wyjątkiem Francji, Bel- 
gji i Niemiec, interesy Anglji są w danym 
wypadku najbardziej zaangażowane, ini- 
cjatywa powinna wyjść ze strony rządu an- 
gielskiego w formie swobodnego i ścisłego 
określenia polityki angielskiej. Rząd an- 
gielski winien być w stałym kontakcie z o- 
bu stronami i korzystać z każdej sposobno- 
ści, by zmniejszyć przepaść, dzielącą oba 
obozy i umożliwić wyjście z sytuacji obec- 
nej. Delegacja jest przekonana, że propo- À 
zycja jej znajdzie przychylny oddźwięk 
wśród mas robotniczych zagłębia, a z dr 
giej strony, że żadne rozwiązanie zatargu $ 
jest niemożliwe, o ile Francja, Belgja i 
Niemcy pozostawione będą sobie samym. 
Może to doprowadzić tylko do walki otwar- 
tej o nieobliczalnych dla Europy skutkach, 


Sejmu. 


Posiedzenie 35. t 


O SOBÓR NA PLACU SASKIM. 


Jedynym ciekawym momentem posie< 
dzenia było przemówienie Rosjanina Sere« 
*briannikowa, który najpierw odczytał dłu: 
gi wniosek przeciwko zniesieniu soboru na 
placu Saskim, a potem dodatkowo przeczy- ._ 
tał uzasadnienie wniosku. „Przemówienie 
p. Serebriannikowa wywołało okrzyk z ust 
) ax Pragiera: „To jest prowokacja iniema ` 
adnego sensu!” z 

Przeciw nagłości wniosku przemawiał 
pos. Langer (Wyzw.), nazywając ten wnio- ` 
sek nieudolna manifestacją wobec zagranie | 


Nagłość wniosku odrzucono. Za nagło< 
ścią głosowali, prócz p. Serebrjannikowa, 
Białorusini, Ukraińcy i Niemcy. Żydzi byli 
nieobecni podczas głosowania. "EL 

O JAWORZYNĘ. : 

Następnie postawił marszałek jeszcze 


sobą. Z winy Czechów jednak sprawa PO, 
dotychczas niezałatwiona.. Rada Ambasa- 


dorów miała powziąć decyzję na 


Er: 


Benesz 


b, r. Teraz, gdy termin się zbliża, 
rozwinął lona agitację, aby sprawę u- 
morzyć, albo znowu odwlec, a tymczasem 
żył 

musia 

chy 


e aleję A Niestety, nie widzimy u tej 
chęci rozstrzygnięcia sprawy w. dn | 
czasie. Są nawet pewne oznaki, że Rada 
zaczyna się wahać. Benesz zagroził jej, że 
rozstrzygnięcie na niekorzyść Czechosło- 
wacji wywoła w Pradzie przesilenie rządo- 
we i Rząd francuski zawahał się w osłat-- 
niej chwili. Dość już ustępstw Rządu poł- 
skiego. W naszej polityce wobec Czechów 
nie mamy dotąd ani jednego sukcesu. Pol. 
ska musi stanąć twardo i domagać się, aby 
aby jaknajrychlej dołożył starań, celem 
zyskania u Rady Ambasadorów de 
przyznającej Polsce Jaworzynę, 
zaznaczył, że dalsze zwlekanie 


mur 


siałaby odczuć jako bolesną dla siebie 
krzywdę, która nie przyczyni się do pr 


myślnego ułożenia stosunków między Cze- 
chosłowacją a Polską. i NB ja 
przyjęto jednomyśsk- 


Nagłość wniosku my: 
nie, uchwalono również jednomyślnie samą 
rezolucję. PES C 
,_ Następne posiedzenie wyznaczono na 
piątek o godz, 4 po poł. ZEM 
nie w przewlekającem się przesiieniu. 
chwała pełnego klubu Piasta prze 


ę. JH 
P. Witos bedzie musiał podać do wia 
domości swego klubu szczegóły 
którą ma zamiar zawrzeć z Chjeną. 
wiedzą się wówczas piastowcy, że p 


um 


mniejszości narodowych itd, P. Wito 
wydaje się, że zrobi dobry interes, a, 


taasen chjeniści, od których zależy wyko- 
nanie umowy, bynajmniej nie zgadzają się 
1a nią. Obszarnicy poznańscy i pomorscy 
_ słanewczo odmówili swego poparcia i zgo- 
na program parcelacyjny chjenopiasta, 
obszarnicy z b.. Kongresówki przyrzekli 
wprawdzie, że nie będą stawiali oporu w 
tworzeniu „większości ', ale zapowiedzieli, 
programu rolnego nie wykonają... 

X pare się w obozie Chjeny nietylko w 
obszarniczej, ale i w grupie przemy- 
słowców. Do teki przemysłu i handlu w 
i; Ee rządzie „parlamentarnym" rosz- 
Ee ag etensje zarówno p. Kucharski, 
ierzbicki, obaj należący do Zw. 
ar. Ale jak jeden, tak i drugi, nie 
byliby mile widziani przez przemysłowców, 
zorganizowanych w „Lewiatanie'; p. Ku- 
- charski jest Lewiatanowi obcy, a z polityki 
P P Wierzbickiego jae Lewiatan ostatnio nie 
í y. 

"SPRAWIE NAJŚCIA POLICJI NA POSIE- 
~ DZENIE ODDZIAŁU PPS. W LIPNIE. 

; INTERPELACJA 

gi posla Zygmunta Piotrowskiego i tow. 

_ Dnia 16 kwietnia 1923 r. odbywało się w 

aniu ob. Zaborowskiego w mieście Li- 
iedzenie członków oddziału Polskiej 
Socjalistycznej. Q godz. 8 wieczorem, 
cja mkowie oddziału zbierali się, weszło 
0 cjonarjuszy Policji Państwowej z poste- 
ipnie i zapytali, czy posiedzenie 0- 
Kiedy się dowiedzieli, że jeszcze nie 
> posiedzenia, wyszli z mieszkania. W 
imy później, kiedy posiedzenie się roz- 
p. w obecności RĘKĘ CY S członków 
sami funkcjonarjusze P. P wkroczyli 
e do mieszkania i zażądali oť obve- 
»radujących okazania legitymacji człon- 
h Przewodniczący posiedzenia zapro- 


ał przeciw tym uroszczeniom P, P., któ- i 


w wolność zśromadzania się, wol- | 
arantowaną Konstytucją, dodając, 
dbywa się posiedzenie oddziału PPS. 

w sprawie programu uroczystości zy 


sër 


cjonarjusze P. P. nie zważali na po- 
brotest przewodniczącego i powołując 
Rie: komendanta w Lipnie, przy- 
do przeprowadzenia kontroli legity- 
łonkowskich PPS. Większość człon- 
), obecnych na posiedzeniu, nie miała 
sie legitymacji, pozostawiwszy je w 
ych wszystkich policja wyprowadziła 
kania i przez to udaremniła. odbycia 
edzenia, oddziału legalnie działającej 


c powyższego naruszenia WA 
zenia się, interpelanci zapytują. P 


sma Ho jest o Brawa, | 
Policji Państwowej w Lipnie w 
naruszania wolności zebrań? 
kie kroki zamyśla: przedsięwziąć, aby 
bezprawie nie powtórzyło się? 
zawa, dnia 23 kwietnia 1923 r. 


a . 
ika polityczna. 

T WOJCIECHOWSKI NA POMORZU. 
aj o godz. 9 rano przyjechał do Toru- 
dent Rzeczypospolitej, Stanisław Woj- 
. Na dworcu głównym, przybranym w 
agi narodowe przywitali p. Prezydenta 
Brejski i generalicja. O godz, 9-ej po- 
cy p. Prezydenta ruszył z dworca głów- 
most na Wiśle na dworzec miejski, 
iwali p. Prezydenta gen. Rozwadowski, 
rski, gen. Sikorski, gen. Zemanek w za- 
D. O. K. VIII, woj. Brejski, starosta 
Vybicki i inni. Wysiadającego Prezyden- 
hymnem narodowym orkiestra wojskowa, 
udał się*pod pomnik Kopernika, ce- 
nia wieńca. 

zydentowi towarzyszą w podróży adju- 
alny, pułk. Zarucki, jego zastępca rotm. 
"kpt. Mayer, szef kanćelarji cywilnej 
apelan Tokarzewski. 


JAZD MINISTRÓW DO GDYNI. 

Rady Ministrów, gen. Sikorski, wyjeż- 
tek do Gdyni na uroczystości, związane 
prezydenta Rzplitej. Oprócz p. Sikor- 
jeżdżają na Pomorze ministrowie: skar- 
wa, spraw wojskowych oraz przemysłu 


e Rond w towarzystwie małżonki zwie- 
aj osobliwości miasta Lwowa. Dziś wy- 
Borysławia. Wieczorem wraca do Lwo- 
trze wyjeżdża do Bukaresztu. 


ENCJA PRASOWA W  PREZYDJUM 
RADY MINISTRÓW. 
niedziałek, dn. 30 b. m., rozpoczyna Pa 
vodnictwem prez. ministrów Sikorskie- 
encja, zwołana dla wszechstronnego o- 
a sytuacji, w jakiej znalazła się prasa pol- 
mr sły tek drożyzny i trudnych warunków wy- 
zych. Na konferencję zaproszeni będą przed- 
* le dzienników stołecznych i prowincjonal- 
oNACi LITEWSCY. 
delegacji litewskiej, wysłanej do Paryża na 
ncję w sprawie statułu Kłajpedy i do Ge- 
s» sesję Rady Ligi Narodów, czyn- 
bierze niejaki p. Mandelsztam. 
est to b. OWCE w wydziale wscho- 
in ych. P. Mandeisztam, 
tewskiego Rządu, nie 
losją i utrzymuje na- 
sowiecką. 


pa: ~= “ 


~ 


SPRAWA RED. JAMPOLSKIEGO. 

Dnia 20 b. m. rozpoczyna się we Lwowie przed 
sądem przysięgłych sprawa redaktora „Kurjera 
Lwowskiego”, p. WŁ Jampolskiego, oskarżonego 
przez posła Bryla o zniesławienie i oszczerstwo. 
P. Jampolski zapowiada przedłożenie sądowi do- 
wodów, stwierdzających skierowane przeciw p. 
Brylowi zarzuty. Jako świadkowie stawać mają 
wybitni politycy, m. in. p. Witos, 


MIĘDZYMINISTERJALNA KOMISJA DO SPRAW 
OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ. 

W dniu 14 b, m. w Min. Pracy i Opieki Spo- 

łecznej na konferencji, odbytej przy udziale przed- 

stawicieli. Ministerstw Sprawiedliwości, Zdrowia, 


Ę Religijnych i Oświecenia Publicznego 


= 


przyjęty został projekt powołania Komisji Do- 
radczej, międzyministerjalnej przy Min. Pracy i O- 
pieki Społecznej do spraw opieki nad młodzieżą, | 

Celem Komisji, która rozpocznie swe prace w 
dniach najbliższych, na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów, będzie uzgodnienie zasad, na ja- 
kich ma się odbywać opieka nad młodzieżą i dzieć- 
mi, oraz skoordynowanie działalności poszcze- 
gólnych organów Rządu w zakresie tejże opieki, 


ROBOTNIK" wtorek, 24 kwietnia 1923 r. 


Przedstawiciele 
wyżej wymienionych Ministerstw oraz osoby za- 
proszone, w charakterze rzeczoznawców. 


PROTEST EMIGRANTÓW ROSYJSKICH PRZE- 
CIW PRZEŚLADOWANIU PATRYARCHY TI- 


| Do składu Komisji wchodzą: 
CHONA. 
W niedzielę odbyło się w sali Muzeum Prze- 


mysłu i Handlu pod przewodnictwem metr. An- 
tonjusza zgromadzenie emigrantów rosyjskich w 
sprawie procesu patrjarchy moskiewskiego, Ticho- 
na Po przemówieniach metr. Antonjusza, probo- 
szcza Fiodorowicza, óraz pp. Masłowa i Nikołaje- 
wa, zebrani uchwalili rezolucję, wyrażającą go- 
rący protest przeciwko prześladowaniu przez bol- 
szewików” patrjarchy Tichona. 


ZJAZD PROKURATORÓW. 

Dziś u p. ministra sprawiedliwości odbędzie 
się narada prokuratorów sądów okręgowych pro- 
wincjonalnych. 

ey 

Poseł polski Madejski opuścił Berlin, żegna- 

ny przez personel poseistwa. 


TELEGRAM Y. 


i Wznowienie konferencji lozańskiej. 


sze popołudnie poświęcone było wzajem- 
nym wizytom delegatów na konferencję. Na 
popołudnig nie przewidziano oficjalnego | 
posiedzenia, natomiast zaprojektowano 
spotkanie delegatów sojuszniczych z dele- 


$ 
Lozanna, 23 kwietnia, (PAT.) Dzisiej- 
gatami tureckimi o godz. 17. Spotkanie /to 
| 
i 


a | KONFERENCJA ZE ZWIĄZKAMI ZAW 


| Berlin, 23 kwietnia. (PAT.). Na wczo- 

| rajszej konferencji kanclerza Cuno i mini- 
stra Rosenberga z „przywódcami związków 
zawodowych omawiano kwestje PORI 
akcję im pa tezę a rządu na rzecz zwyżki 
kursu marki i złączone z tem sprawy płac. 
Przedstawiciele związków zawodowych 
wyrazili zapatrywanie, że, jakkolwiek bier- 
ny opór w Zagłębiu Ruhry powinien być da- 
lej stosowany, to jednak rząd powinien wy- 
stąpić wobec sojuszników z pozytywnemi 
propozycjami. 


Stanowisko rządu niemieckiego. 


SENSACYJNE REWELACJE. 

Wiedeń, 23 kwietnia. (PAT). Acht- 
Uhr-Abendblatt" donosi z Berlina: Na so- 
botniej konferencji kanclerza Cuno z przy- 
wódcami związków zawodowych odniesio- 
no wrażenie, że rząd uważa sytuację za 
zmienioną na skutek mowy Curzona i za- 
stanawia się nad tem, jakie z tego faktu 
wyciągnąć wnioski. Prawdopodobnem jest, 
że rząd niemiecki podejmie za pośrednic- 
twem* swojego ambasadora w Londynie 
kroki, mające na celu stwierdzenie, że rząd 
niemiecki podtrzymuje swoją ofertę z gru- 
dnia i że należy mu na tem, by nad tą ofer- 


KRASSIN ZA WSPÓŁPRACĄ Z KAPI- 
TALISTAMI ZAGRANICZNYMI. 
Moskwa, 23 kwietnia. (PAT). Na zjeź- 

dzie partji komunistycznej po referacie 

Trockiego o stanie przemysłu w Rosji na- 

stąpiła dyskusja, w której między innemi 

zabierał głos Krassin. Mówca zastanawiał 
się nad ogólnem zniszczeniem kraju i nad 
sposobami jego odbudowy przyczem pole- 
mizował z Trockim w sprawie metod, doty- 
czących tworzenia kapitału zakładowego. 
Zdaniem Krassina, tworzenia tego kapitału 
powinno iść drogą metod zakrojonych na 
szeroką skalę, dających mocne i trwałe pod- 
stawy przemysłowi rosyjskiemu. Należy 
dążyć do uzyskania drogą odpowiednich 
pertraktacji kredytów od poszczególnych 


„AI nai mdli 


l r" radonaistów rieniecit 


NA ŚLĄSKU KNUJA SPISKI PRZECIW 
POLSCE. 


Berlin, 23 kwietnia. (PAT). Podnieść 
należy, iż we wczorajszem swem przemó- 
wieniu, wygłoszonem w Sejmie pruskim, 
minister spraw wewnetrznych Severing nie, 
zaprzeczył, że na Górnym Śląsku organi- 
zacje Selbstschutzu pozostają w kontakcie 
z Reichswehrą i ovo mi (policja bezpie- 
czeństwa), akcja których skierowana jest 
: przeciwko Polsce. Na tem posiedzeniu na- 


wą A 


| ma mieć charakter półurzędowy. Narazie 
przewidziane są obrady rzeczoznawców. 

Zaznaczyć należy, że wszystkie dele- 
gacje, nie wyłączając: tureckiej, przybyły 
do Lozanny w znacznie zmniejszonej licz- 
bie osób. ' 


| 


Zwrot w sprawie odszkodowań 


ią odbyła: sie dyskusja; Nadto oświadczają 
Niemcy gotowość zawarcia „paktu reńskie- 
go“ nie na 30 lat, lecz na 99 lat. W pakcie 
tym  uczestniczyłyby wszystkie państwa, 
zainteresowane Renem, a więc: Francja, 
Bełgja, Holandja i Szwajcarja, ponadto zaś 
Anglja, która również ma interesy na Re- 
nie, mogłaby wziąć udział w tym pakcie, 
jako strona g$warantująca; Stany Zjedno- 
czone mogłyby wystąpić w roli obserwato- 
ra. Niemcy — jak podaje dziennik — chcą 
stwierdzić gotowość swą złożenia stronie 
przeciwnej zobowiązań pod warunkiem, że 
będzie zachowana pełna suwerenność Nie- 
miec. Nadto Niemcy chcą załatwić kwestję 
zabezpieczenia. granic przez 99-0 letnie 
„Treuga ca , przyczem oświadczyłyby go- 
towość owania neutralności w razie. 
wojny Rep) jsko-polskiej. 


ANGLJA NIE ZRZEKA SIĘ SWYCH 
ODSZKODOWAŃ. 
„Daily 


Londyn, 23 kwietnia. (PAT.). 
Telegraph" 'donosi w związku z oświadcze- 
niem Curzona, że Anglja niema zamiaru 
zrzec się udziału w odszkodowaniach, któ- 
ry wyraża się cyfrą 11 miljardów marek w 
złocie. Zrzeczenie się tej sumy oznaczałoby, 
że Anglja zrzeka się głosu w kwestji od- 

szkodowań. 


Kongres komunistów rosyjskich. 


| państw. Rosja — mówił Krasin — ma za 

zadanie nietylko odbudowę aparatu mate- 
rjalnego i zniszczonych narzędzi pracy, 
lecz także uzyskanie kredytów na surowce, 
Pozyskanie współpracy kapitałów zagra- 
nicznych wzamian za przyznanie koncesji, 
posiada znaczenie pierwszorzędne. 


Dwukrotne wystąpienie Krasina i silna 
opozycja przeciwko polityce, uprawianej 
przez rząd, jakoteż poparcie Krasina przez 
znaczną liczbę uczestników zjazdu wywo- 
łało dość duże wrażenie. Jak należy przy- 
puszczać, stanowisko opozycyjne Krasina 
| nie ulegnie zmianie, Z tego też względu bę- 

dzie on być może nawet odsunięty od dal- 
| szego współudziału w pracach rządu. 


| cjonaliści złożyli wniosek w sprawie votum 
nieufności dla ministra Severinga. 


MANIFESTACJE ULICZNE W MO- 
NACH JUM, 


Monachjum, 23 kwietnia. (P. A. T). 
Wolff. Z powodu chwiejności stanowiska 
rządu bawarskiego wobec narodowych so- 
cjalistów, ci ostatni występują coraz ja- 
wniej. Wczoraj odbyło się olbrzymie cj, 4 
madzenie narodowych socjalistów, tó- 
rem z okazji urodzin Hittlera wręczono mu 
11 miljonów marek "Riga ca i 6 miljo- 
nów w walutach obcych. Na zebraniu tem 

ei yieee kilka ostrych protestów = 
tiwko zamiarowi aresztowania przywódców 
nacjonalistycznych i i śrożono represjami u- 
rzędnikom, mającym przybyć z Berlina w 
celu aresztowania tych przywódców. Po ze- 
braniu odbył Się pochód z pochodniami; 
przyczem władze bezpieczeństwa nie rea- 
gowały. 

LOSY ROSSBACHA. 


Berlin, 23 kwietnia, (PAT). Wolff. Kie- 
rownik tajnych organizacji wojskowych 


Rossbach, znajdujący się w więzieniu w 
Berlinie, Danger został wczoraj do 
Lipska. Krol 5 podyktowany został mo- 


ti 


Ę 


burzliwy. Przedewszystkiem na posiedze- - 


dra. 
| została przed południem przyjęta przez ko- 


| 
: 
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śącą nastręczyć się koniecznością przesłu- 
chiwania Rossbacha w charakterze świa 

w sprawach tajnych organizacji wojske- 
wych. 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


SPRAWA POMOCY DLA AUSTRJI. 

Genewa, 23 kwietnia. (PAT). Wczoraj 
wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
delegata Anglji specjalne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, które przyjęło da wiadomo- 
ści sprawozdanie komitetu austrjackiego. 
Spowwoadwiwną był delegat włoski Salan- 
Odczytał on projekt rezolucji, która 


mitet austrjacki. Rezolucję tę jednomyślnie 
zatwierdzono. Następnie odczytał Salandra 
projekt nowej umowy, zawierającej szereg 
propozycji, mających na celu przyśpiesze- 
nie łpisania długoterminowej pożyczki 


ala Austrji. 


Genewa, 23 kwietnia. (PAT.) Szwajc. 
Ag. Tel. Rada Ligi Narodów dokonała na 
dzisiejszem popołudniowem _ posiedzeniu 
nowych wyborów do komisji dla międzyna- 
rodowej intelektualnej współpracy w miej- 
sce Einsteina, który ustąpił z tego powodu, 
że Rada Ligi Narodów nie a. 
ła w kwestji zagł. Ruhry. Na 
Bergsona wybrany został holender ski En 


enz, 


Genewa, 23 kwietnia, (PAT.). Szwajc. 
Ag: Tel. donosi: Ostatnie publiczne Por 
dzenie Rady Ligi Narodów wypełniła dys- 
a nad wieloma interesującemi sprawa- 
mi, która częściowo miała przebieś bardzo 


niu tem Rada ogłosiła swe rozstrzygnięcie 
w kwestji spornej linji granicznej między 
Czechosłowacją a Węgrami. Do bardzo bu- 
rzliwej i gwałtownej wymiany zdań dopro- 
wadził protest rządu węgierskiego przeciw- 
ko wywłaszczeniu węgierskich obywateli 
na obszarze Siedmiogrodu, który na mocy 
traktatu w Trianon przypadł Rumunji, W 


końcu przyjęto propozycję Sałandry, aby 
te sprawę odroczyć do następnej sesji. 


Możliwość przesilenia w Angi 


Londyn, 23 kwietnia. (A. W.). „Pall 
Mali", pomimo ciągłych dementi, donosi, że 
należy liczyć się z ustąpieniem, a w każdymi 
razie z rekonstrukcją gabinetu Bonar Law. 
Lord Curzon, który ze względu na Zagłę- 
bie Ruhry i konferencję lczańską, jest o- 
becnie najważniejszym ministrem, nie na- 
leży do Izby Gmin, co utrudnia kontakt 
parlamentu z rządem i wywołało już kilka 
groźnych dla istnienia gabinetu incydentów. 
Dlatego w najbliższym czasie gabient musi 
zostać uzupełniony przez wpływowych 
członków Izby Gmin: Chamberleina lub 


Roam w parti „mia 


Rzym, 23 kwietnia. (A. W.). Grupa 
poznana kę „Popolari“, której 

ongers wypowie: ział się za wystąpieniem 
członków partji Popolari z gabinetu Mus- 
soliniego, nie zgodziła się na uchwałę: kon- 
gresu. Delegacja frakcji parl, udała się do 
prezydenta ministrów Mussoliniego i zako- 
owała mu, że przy zastrzeżeniu nie- 
których autonomicznych praw, cała frakcja 
zamyśla solidarnie popierać gabinet Mus- 
soliniego. Uchwała ta przeszła wszystkiemi 
głosami PA AE j 
wodu spodziewać się rozłamu stron- 
niet Popolari. 


Wybory w Bałgarji 


Sołja, 23 kwietnia. (PAT.). Bułg. Ag. 
Wczoraj odbyły się w całym kraju wy- 
bory do parlamentu, Przebieg wyborów był 
wszędzie spokojny. Wedle pierwszych spra- 
wozdań, rząd osiągnął zupełne zwycięstwo, 
246 posi niż Cai m zag na 
ożólną liczbę 246 ów, którzy za- 
siadać w nowej izbie. Blok partji opozycyj- 
kaj i komuniści ponieśli w stolicy klęskę. 


Koncesje na rzecz wielkich mocarstw. 


Londyn, 23 kwietnia. (PAT. P. R). 
gm ost” odnosi z Konstantynopola, 
że turecki zamierza zaproponować 
ZA tytułem kompensaty za układ z 
koncernem Chestera, koncesje na budowę 


Eski — Sechir 


Tel. 


wielkiej linji kolejowej 
Pandarma. 


W Nłajnodzie 


ZMIANA NA KĘ Porn agi KOMISA- 


Kłajpeda, 23 kwietnia. Roa bej 

czasowy komisarz litewski w kidedzie; 
Smetona, wyjechał do Kowna, Jak dono- 
szą ze źródeł niemieckich, Smetona nie po- 
wróci już na swoje dotychczasowe stano- 


fs palto -iańtie 


Gdańsk; 23 kwietnia. (PAT. l Eeke 

nacjonalistów niemieckich w  Volkstagu 

gdańskim wystosowała do senatu gdańskie- 

ga interpelację, oświadczającą, że władze 
6 > ? 


— 


Brussa — 


nemu. Należy z te- 


cS na Pomorzu zabraniają nauczania 
om - obywatelom gdańskim. 
terpelanci pomijają zupełnie mil- 
E fakt, że w wolnem mieście Gdań- 
oddawna nie wolno udzielać nauki 
?ycielom, pochodzącym z Polski, 


„ky śiemiane w komie 


Rzym, 22 kwietnia, (PAT). Wczoraj 
y się obiad, wydany przez ministerstwo 
ga anicznych na cześć dziennikarzy 
czasie obiadu przemawiali ko- 
Giannini, Vassalo, Barsilai, redaktor 
Tr, Murri, sen. Jabłonowski, pos, Za- 
' i, red, Dąbrowski. 


s", 
JĄ 


Prowincja. 


Żyrardów. 

(Korespondencja własna), 
E w sprawie żyrardowskiej Kasy chorych, == 
i rozbijania Związków zawodowych. 
_ Orespondencja o tutejsczj Kasie Chorych, za. 
eona w „Robotniki” z dn, 11 b. m. przeko. 
A kierownioiwo Kasy, :c ogół robotniczy “zuwa 
mi płacówkan» i nie pozwoli, by stawały 
r = dla karjerowiczów, 
M komisarz, który nie wiedział, albo udaje, 
* Wiedział o tem, o czem żyrardowskie wró- 
à dachach świergocą, po ukazaniu się artykułu 
", wezwał do siebie personel Kasy, 
ielując go co do poruszanych w „Robotniku” 
czeń, 
zebraniu zorganizowanem na plebanji przez 
ową Chjenę, referenci wskazywali, że trzeba 
;* Opanować, o ile zaś nie dałoby się tego doko. 
to należy ją rozbić, Gorliwym pomocnikiem 
T " jest Zarząd fabryki, na czele którego stoi 
mik państwowy, p, Srzednicki, Pomoc ta po- 
Z początku na tem, że wmawiano robotni. 
"iż Kasę organizują Związki klasowe; obecnie 
3 S" Wiedząc, że robotnicy niechętnie płacą wkłady 
à, secz Kasy, gdyż przedtem mieli pomoc bezpłat. 
ząd fabryki strąca robotnikom sumy od nie. 
h pieniędzy, np. robotnicy pracują 4 dni, 
tą wkłady: na rzecz kasy za 6 dni. oni 
M prawem Zarząd fabryki krzywdzi robotni. 
którzy i tak, z łaski tegoż zarządu, żyją w 
ej nędzy? Władze winny natychmiast po. 
S temu kres, a bezprawnie pobrane pieniądze 
cié robotnikom, według ówczesnego kursu. 
Wszystkie te rzeczy dzieją się dlatego, że wielu 


i dotni 


“obi 
E> on 


> 


ków, w których wmawiano, że utworzenie 
Za którą muszą tyle płacić, jest dziełem Zw. 
h, zwróciło się przeciwko Związkom, osła- 
£ tem ich siłę. Rozbicie Związków leży też w 
ie zarządu fabryki, więc dyrektorowie fabry- 
ali ciągle robotnikom, że za bezrobocie 
i Odpowiedzialność ponoszą Związki klasowe; 
0 również do zrozumienia, że przedstawóciele 
, zapewne za łapówki. starają się o pracę 
; oboników. Nieświadomy ogół zaczął wierzyć 
Ba. wydało się, kto pośredniczy w przyj- 
Aiu do pracy.. za łapówki. Niedawno Żyrar- 

E stała zaalarmowany pogłoską, że zostali a. 


ni wysocy urzędnicy fabryczni za to, że za 
i pośredniczyli w przyjmowaniu do pracy. 
| przedstawia się w następujący sposób: Dwie 
anki —yrardowa zorganizowały własne biu- . 
| msn pracy, które za pieniądze wysy- 
0 pracy poszukujących jej ludzi, przeważnie 
ziemi Ktoś niezadowołony z długiego 
Swania, zwrócił się do dyrektora fabryki z 
ìr że wziął łapówkę, a do pracy go nie 
uje. Sprawa ta stała się o tyle głośną, że 
© się w to wmieszały i zabrały pad klucz o- 
ożycielki biura pośrednictwa pracy. Owe ko. 
zeznały na śledztwie, że w skład tego biura 
dzi] i waryacy urzędnicy fabryczni, którzy za 
y twem otrzymywali pieniądze, a pro- 
ch umieszczali w fabryce, Sprawa ta je- 
z, Jeszcze nie weszła na wokanmdę sądową, więc 
atów nie ogłoszono, wiadomo jest tylko to, 
"ei owe siedzą w więzieniu w Grodzisku, a 
dygnitarz fabryczny został ich —do 


c 


Obetnicy mieli możność przekonać się, że tyl. 
Mazki mogą sprawiedliwie pośredniczyć w 
łowaniu do pracy, oraz bronić interesów mas 
ących, Rozbicie doprowadziło jednak do te- 
© robotnicy nie są w stanie obronić swoich 
s W ostatnich dniach ceniarki, którym 
ono płacę, nie wiedząc co począć. gdyż do 

t „nie należą, zastrajkowały, Z powodu tego, 
Az przygotowawczy stanął, zabrakło rów. 
ge tkaczy, tak, że musieli pracę wstrzy- 
Sz jest, że jeżeli robotnicy nie pracują 
fabryki, to winni być opłacani, lecz fabry- 

Mie zgodziła się ma to. Nie trzeba chyba nad. 

ść, żę miezapłacenie tkaczom było celowe, 
f Rilo o to, by zmusili ceniarki do pracy, poma. 
s v ten sposób fabryce drzeć skórę z biednych 
ki Ogół robotniczy jest do głębi oburzony, 
z tego, kiedy jest "=", i nie może sobie 


„8 to MRP d ŚREÓAE się do 


W Kiedy Związki były silne, Zarząd fabryki 
l Pracy dawnych robotników, obecnie zaś 
Udzi ze wsi, gdyż ci, mając ziemię, będą ta- 
Na, o obrywaniu płac nie śniło się tym 
(aby Gdyż się bali Związku; nie było mowy o 
by robotnicy, czupkowali do ziemi. Dziś zaś 
N rektor wymaga ukłonów do ziemi, a za 
uch ia nakłada się kary pieniężne, Sła- 

1 ają stosunki przedwojenne. 
Braz ogół robotniczy zastanowić się powinien, 


że jedynie tylko przez Związki można się 


mę 


| 


ł 
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„ROBOTNIK” wtorek, 24 kwietnia 1923 r. 


kto jest temu wszystkiemu winien, Oczy robotników 
winny się zwrócić w pienwszym rzędzie na „chje. 
nę”, która obiecywała im złote góry, oraz na ko- 
mumistów, którzy mówiąc o rewolucji, pomagali 
„chjenie” rozbijać Związki. Aby temu wszystkiemu 
kres położyć, robotnicy winni się skupić koło Związ. 
ku klasowego. 
Związkowiec, 


Głosy. Czytelników. 
Co im jest „za drogie"? 


Przypadkiem słyszałem, jadąc koleją, rozmo- 
wę 2 fabrykantów łódzkich, z których jeden wra- 
cał właśnie z zagranicy i opowiadał, między in- 
nemi, że za mieszkanie w hotelu w Wiedniu (3 po- 
koje z łazienką!) płacił nadzwyczaj tanio, bo tyl- 
ko.. 850 tysięcy koron za dobę. Jednocześnie wy- 
raził zdziwienie, gdy usłyszał od swego współto- 
warzysza podróży, że ten (również fabrykant łódz- 
ki) kupił ostatnio w Warszawie koszulę jedwabną 
niezwykle tanio, bo.. po 360 tys. mk. za sztukę, 
„Ależ to za bezcen" — wyraził się ten potentat 
polskiego przemysłu. 

Jednocześnie ciż sami panowie wygadywali, 
ch się zmieści, na ,wysokie” płace robocze i na 
„zdemoralizowanie” robotników, dochodzące do 
tego, że kupują sobie — pomarańcze.. 

Nic dla panów kapitalistów nie jest za dro? 
gie, oprócz — płacy robotnięzej. L, 


| 


Warunki pracy w iabryce dachówek „Pustelnik 
(wieś Miłosna). 


Otrzymujemy list następujący: 

We wsi Miłosna istnieje od lat kilkunastu fa- 
bryka dachówek p. f, „Pustelnik*. Robotnicy w 
tej fabryce pomimo ciężkiej pracy, zawsze byli 
marnie płatni, obecnie jednak warunki pracy prze- 
chodzą wszelke granice możliwości. 

Biorę np. płace z dn. 5 marca: robotnik za 8 
godzin pracy zarabia 4.050 mk.; robotnica doro- 
sła — 2.500 mk.; dziewczęta i chłopcy nieletni — 
1.600 mk. Trzeba dodać, że ceny artykułów spo- 
żywczych są tu bodaj wyższe jeszcze, niż w War- 
szawie, 

Na zakończenie chciałbym jeszcze napiętno- 
wać wyzysk, uprawiany na linji omnibusu konne- 
go Miłosna — Wawer, należącego do tegoż akc. 
tow. „Pustelnik”., Za 7 klm. pobierano do 15 lu- 
tego r. b. 675 mk. od 15 lutego cena biletu skoczy- 
ła odrazu do 2000 mk., wreszcie od dn. 1 marca 
do.. 3000 mk.! 

Mieszkaniec Miłosny. 


Prześladowanie Zw. Zawodowych. 


Zarząd Główny Zw. Rob. Przem Spaż. 
w Polsce przesyła nam odpis następującego 
listu, otrzymanego przez Zw. rob. przem. 
spoż. w Połsce oddział w Rzeszowie: 
„Do p. założycieli Stowarzyszenia „Zwią- 
zek robotników przemysłu spożywczego w 
Polsce, oddział w Rzeszowie do rąk p. Alek- 
sandra Rudnickiego 


w Rzeszowie 
ul. Słowackiego Nr. 20. 
Zawiadamiam Pana, że Województwo 


Lwowskie decyzją z dnia 11 kwietnia 1923 r. 
L. 5590/1/3, zakazało na mocy $ 6 ustawy z d. 
15 listopada 1867 dz. u. p. Nr. 134 zawiązania 
Stowarzyszenia „Związek Robotników przemy- 
słu spożywczego w Polsce,jOddział w Rzeszo- 
wie według osnowy przedłożonego statutu, po- 
nieważ przewidziany między innymi w ustępie 
IM statutu cel tego Stowarzyszenia „dążenie 
‘do uzyskania jaknajszerszego wpływu rebot- 
ników na stosunki produkcji i dążenie do u- 
społecznienia środków produkcji” jest sprze- 
czne z wyrażonemi z art. 99 Konstytucji z dn. 
17 marca 1921 r. zasadami, na których ma się 
opierać ustrój społeczny w Rzeszypospolitej 
Polskiej, a jako zagrażający porządkowi spo- 
łecznemu, jest niebuzpiecany dla Państwa i 
ponieważ przewidziane w $ HI Statutu prowa- 
dzenie kas zapomogowy:a na wypadek straj- 
ków sprzeciwia się ustawie » zmowach toboz 
czych z 7-go kwietnia 1870 dz. pp. Nr. 43 i ja- | 
ko takie jest niedozwolone. Od tej decyzji 
wolno wnieść reku*s do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, który należy podać de Woje- 
jewództwa w ciągu 14 dni, licząc od dnia do- 
ręczenia. 3 
Starosta Koncowicz mp.” 


P. Koncowicz zdobył się na takie ar- 
gumenty, jakiemi nie posługiwano się na- 
wet za czasów carskich! Więc — według p. 
Koncowicza, bezprawne jest każde dąże- 
nie do zmiany istniejącego ustroju społecz- 
nego, a — co już jest szczytem wszystkie- 
go — konstytucja ma zapewniać niezmien- 
ność tego ustroju? P, Koncowicz powinien 
chyba wiedzieć, że Konstytucja nie zabra- 
nia dążyć do zmiany istniejącego ustroju, 
tak samo, jak i do zmiany Konstytucji. 
Również śmieszne jest powoływanie się p. 
Koncowicza na jakąś tam ustawę austrjac- 
ką, skoro dobrze. wiadomo, że i w Austrji. 
zbieranie tunduszów strajkowych było do- 
zwolone. 

I tacy starostowie, nie mający najsłab- 
szego pojęcia o nowoczesnem prawie, tacy 
złośliwi obskuranci, dla których socjalizm 
jest rzeczą „nielegalną — mogą być w 
Polsce starostami! ' j 


[ia aa A e Diae eona tsa aN nan GSO NO S AIEA A NE R S a 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


Swięto 1-go maja 
w kraju. 
TEMATY DLA PRZEMÓWIEŃ MAJOWYCH. 


1) Znaczenie Święta 1-go Maja dla klasy 
pracującej miast i wsi. 

2) Walka z reakcją, walka o urzeczywist- 
nienie zasad Konstytucji. 

3) Walka z drożyzną i bezrobociem. 

4) Walka o pokój. 

5) Walka o ustawodawstwo robotnicze w 
szczególności o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. 

6) Kobieta a organizacja socjalistyczna. 


Milicja PPS. baczność! Jutro o godz. 7 
w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się zebranie milicji w sprawie cbcho- 
du święta 1-go Maja, na którą winni przy- 
być wszyscy towarzysze oraz komendanci 
dzielnicowi. 

Pocztowa org. PPS. Jutro o godz. 7 w 
lokalu OKR., AL. Jerozolimskie 6, odbedzie 
się walne zebrahie członków Pocztowej Or- 
ganizacji PPS. Na porządku obrad sprawa 
obchodu święta 1-go Maja. 

Komitety dzielnicowe, Związki’ zawodowe i 
poszczególne zakłady przemysłowe są proszone o 
zawiadamianie Komitetu święta majowego o ma- 
sówkach przynajmniej na dwa dni wcześniej (AL. 
Jerozolimskie 6, tel. 317-32, od godz. 10 — 1 i od 
5 — 7). 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Dzielnica Powiśle, We wtorek dn, 24 b. m, 
odz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy, Solec 68, ud 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolejowa org. P. P. S. We wtorek dn. 24 b, 
m. o godz. 6 wiecz., w lokalu OKR., Al. Jerozo- 
limskie 6 odbędzie się posiedzenie komitetu. 

Tramwajowa org. P. P. S. We wtorek, dn. 24 
b. m., o godz. 10 rano, w lokalu O. K. R., AL Je- 
rozolimskie 6 odbędzie się konferencja tramwajo- 
wej org. P. P. S. 

Dzielnica Praska. W czwartek, dn. 26 b. m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 


Dzielnica Mokotowska. W czwartek, dn. 26 
b m. o godz. 5 i pół w lokalu dzielnicy, Bagate- 
la 12a, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 
cowego. 

„Dzielnica Starówka. W czwartek dn. 26 b. m. 
o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Miodowa 23 m. 16, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Ochota. W czwartek, dn. 26 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 3%, 
odbędzie się posiedzenie ‘komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


Konierencja Zarządów Związków Zawodowych. 
W czwartek, dn, 26 b. m. odbędzie się dalszy ciąg 
konferencji Związków zawodowych z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Sytuacja polityczna a zadania Związków Za- 
wodowych. 

2) Sprawa Święta 1 maja- 

3) Wnioski Rady i wnioski Związków. 

Wszystkie Związki, należące do Rady winny 
delegować Zarządy swoje w komplecie do lokalu 
przy ul. Wareckiej Nr. 7. 

Sekretarjat W. R. Z. Z. 

Zebranie spółdzielni mieszkaniowej. Członko- 
wie Zarządu spółdzielni mieszkaniowej, tow.tow.: 
Prauss, Siedlecki, Arciszewski, Śledziński i Lu- 
xemburg proszeni są o niezawodne przybycie na 
posiedzenie we wtorek, dn. 24 b, m. o godz. 6 pp. 
do administracji „Robotnika”* (Warecka 7). 

Ze Związku Włóknistego. W czwartek, o godz, 
6 wiecz, w lokalu Związku, Wolska 52, odbędzie 
się zebranie wszystkich robotników i robotnic 
z fachu trykociarskiego. Maszyniści, maszynistki 
i pomoc proszeni są o bezwzględne przybycie. 

W piątek, godz, 4 po poł. odbędzie się zebra” 
nie wstążkarzy. X 


Wiadomości księgarni fotele 


Warszawa, ul, Wspólna 17, tel. 229.10, 
Nowości osłatniego tygodnia; 


Burroughs E. R, Tarzan Król zwierząt, powieść, 
przeł. z ang. J, Collonna- Walewska, st. 179. 
8.0, C. z. 3.50, 

Enżyklopedja prawa obowiązującego w PRE 
praca zbiorowa z udziałem profesorów uni- 
wersytetów polskich pod redakcją prof. dr. 
Peretiatkowicza, Cz. I., str. 219, 8-0, C, z. 6—, 

Gwiczdowski A., inż, Podręcznik dla rzemieślni. 
ków ze słownictwem angielskiem, cz. 1..90 ilu. 
stracji w tekście, str, 112--1V. 8-0. C, z. 2.50. 

Hoesick F., Chopin, życie i twórczość w kraju. 
1810—1831. Str. 347. 8-0 duża. C. z. 10.—, 

Krzyżanowski A., Nauka skarbowości, str. 446. 8.0. 


E. z, 10—. 

Kwiatkowski E. inż, Zagadnienia przemysłu che- 
C. z. 3.75. 

Pollak J., Nad topielą, powieść, str, 315, 8-0. — 
C. z. 3.50. 


Spasawski Wł. dr, Zasady samokształcenia, str, 
231. 8-0, C. z. 3.50. 

Walewska C., Biała pani, powieść, st, 195, 8.0. — 
Ç; Z. 4—. 

Żeromski St, Utwory powieściowe, wyd, piąte, sir, 
342, 8-0, C. z. 6—, 


Rozmaitości. 


Szczególny apetyt. 

„Niejaki James Malgrene, ksiądź método 
ny, pacjent szpitala epileptycznego w Parsons (Stam 
ny Zjednoczone Ameryki Półn.), połknął „27 ły= 
żeczek od kawy. Zrobiono mu operację i wyjęto z R 
żołądka łyżeczki, oraz kilka drewnianych kołków 
i agrafkę, ale po operacji Malgrenę nabrał smaku. 
do kluczy, których połknął kilka, gdy tylko nabrał 
sił, Lekarz zmuszony jest wobec tego zrobić drugą 
operację, aby pacjentowi wyjąć kłucze z żołądka, = 


Życie gospodarcze. 


Cena złotych bonów skarbowych. Ministerjum 
Skarbu podaje do wiadomości: „Określona rozpo= 
rządzeniem Ministra Skarbu z dn. 1 kwietnia 1923 
roku cena emisyjna 6% złotych bonów skarbo- 
wych Serji I A została z dniem dzisiejszym a 
wyższona do 8000 mkp. za 1 złoty. 


Podatek od tantjem. Ustawa z d. 9 marca r. AR 
o zmianach w przepisach o państwowym podatku E 
dochodowym zmienia przepis o opodatkowaniu 
tantjem w ten sposób, że kwotę dochodu 20.000 
mk,, uzasadniającą obowiązek opłacenia specjal- 
nego podatka od tantjem przez osoby osiągające 


„£ 
le? 


ca 1920 Ta odsyóówiąe do 200.000 mk., REA p 
zaś specjalnego podatku od tantjem ma wynosić $ 
zamiast 1000 mk. — 26.000 mk. A więc np. do- 
chód podlegający opodatkowaniu wynosi 20. 000.000 
mk. podatek dochodowy — 1.540.000 mk. T 
W dochodzie tym, oprócz dochodu z inny 
źródeł, mieszczą się tantjemy (art, 18 ustawy z 16. 12 
lipca 1920 r.) przyznane podatnikowi w mastępue 
jących sumach: 1) w instytucji A 500.000 mk., 
w instytucji B 3.000.000 mk. » 
Powołane instytucje winny przeto obliczyć 1 
pobrać specjalny podatek od tantjem w następują 
cych kwotach: od 500.000 mk. — 26.000 mk. i od 
3.000.000 — 35.200 mk. Ac 
Notowania giełdy warszawskiej. S 
Dolary Stanów Zjedn. 47.800 — 47.000, 
Marki niemieckie 1.70, 
Belgja 2755 — 2725, 
Holandja 18.800. 
Londyn 222.400 — 223.500 — 221.000 
Paryż 3190 — 3185. 
Praga 1430 — 1420. 
Szwajcarja 8720, ga b. 
Wiedeń 70. 


25% taniej wykwintne Okrycia damskie, kos BEA 
stjumy oraz ubiory męskie. TSA 


Howolipie 30, m. 3, front II pig 
Najlepsza 


herbata Ne 76-a 


B-ci Wieliczkier i S-Ki. 


AAA ra 


DZIŚ: Czarodziejski żongler Herra. Najwi 
zespół kolarek ameryk. trupy Kasta S 
Eitner, urocz. tancerki na drucie. Kap. 1 
i Miss Alice, konkurs. strzelcy. Morues, 

biarz. Gialdini, fenom. wirtuoz-gwizdą 


Ponadto tresura koni i 


BEBE 


STAN POGODY 
(według danych państwowego Instytutu me 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj + 
Warszawie 11.0, najniższa 7.0. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
siejszym: Pogoda zmienna, miejscami deszcze, chi 
dniej, wiatry przeważnie z kierunków zachodni 


Sytuacja na rynku nabiałowym. Ww 
panującem zimnem i zmniejszeniem się produ! 
na miejscowym rynku nabiałowym „cika. 
tendencja mocna, W sprzedaży hurtowej 
skrzynki jaj (1440 sztuk) doszła do 505.000 — 
510.000 mk. W detału jaj sprzedawane są í 
mk. za sztukę, Związek spółdzielni jajcz: 
mleczarskich sprzedaje jaja po cenie niższej o í 
marek na sztuce. Co się tyczy masła, anrazie A 
łano utrzymać poprzednie ceny. Masło śmietank 
we sprezdawane jest w detalu po 27,000 mk. 
kilo, osełkowe zaś po 10 — 11.000 mk.. 


Za pobieranie wygórowanych cen. 
dowcy oddziału walki z lichwą przy 
śledczym sporządzili ostatnio w ciągu 
dnia 39 protokułów za pobieranie z 
jących wygórowanych cen za pędy śe 
potrzeby. głównie zaś za nabiał: Wsz 
wy powyższe skierowane eu na drogę | 
dową. 


Przyjęcie marszałka Focha przez municy. 
ność warszawską. Dois 4 maja o godz. 5-ej po p x 


cen 


Kie 


v 


= odbędzie się na Ratuszu Warszawskim uroczyste 
_ przyjęcie marszałka Focha przez Radę i Magistrat | 
m. Warszawy. W przyjęciu mogą wziąć udział sto- | 
= warzyszeniąa społeczne, które zgłoszą swój akces 
= do dnia 27 b. m. włącznie do Biura Rady Miej- 
" skiej. Na przyjęciu marsz. Fochowi zostanie wrę- 
czony dyplom honorowego obywatelstwa War- 
|. szawy. 
| Bilety na przedstawienie teatralne. Bilety na 
uroczyste przedstawienie teatralne, które odbę- 
= dzie się dn. 3 maja, można nabywać w Biurze 
"_ Rady Miejskiej w dn. 29 i 30 maja od 10 do 2 pp. 
p Uroczystość odsłonięcia pomnika, ks. Ponia- 
__ towskiego, Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
_ ks, Józefa Poniatowskiego Komitet rozsyła bilety 
bezpośrednio jedynie przedstawicielom duchowień- 
stwa, członkom Rady Miejskiej i Magistratu. Na- 
tomiast: 1) przedstawiciele władz państwowych 
EE: otrzymają karty w Prezydjum Rady Ministrów; 2) 
" Przedstawiciele państw zagran. i misje wojsk, od 
R Protokułu dyplomatycznego Min. Spraw Zagran. 
= 3) Członkowie Sejmu i Senatu — z biura Sejmo- 
„A7 wego; 4) Generalicja i wojskowi — w Dowódz- 
_ twie Miasta, 5) Senaty Akademickie — w Sekre- 
|. farjacie Uniwersytetu Warszawskiego; 6) Delega- 
= cje województw — od wojewody Warszawskiego, 
z 5 delegacje samorządów oraz członkowie Związku 
ie Miast — w Związku Miast (Miodowa 7), wszystkie 
-organizacje społeczne i stowarzyszenia oraz człon- 
Ą | kowie kolonji francuskiej — w Zjednoczeniu Sto- 


(3 warzyszeń Polskich (Krak.-Przedm. 7 m. 8); 7) 
> Prasa — w Stowarzyszeniu Literatów i Dzienni- 


| karzy (Bracka 5). 
48 m "Na miejsca zarezerwowane dla publiczności 
ug karty wstępu będą częściowo w Biurze Komitetu 
- (Rada Miejska — parter), oraz w Zjednoczeniu 
5 ru Stowarzyszeń Polskich (Krak.-Przedm, 7 m. 8). Pu- 
p __ bliczność może zgłaszać się do biur komitetu tyl- 


red 
K 


= Numery dyżurnych telefonów komendy mia- 

$ | sta, Wobec zmiany numerów dyżurnych telefonów 

| Komendy m. st. Warszawy, Komenda Miasta ko- 

_ munikuje: Telefon oficera dyżurnego czynny w 
dzień i w nocy 502-73. O ile byłby zajęty, dodat- 
| kowo 502-72. 

SEK: 

p w. 


Budownictwo spółdzielcze. Onegdaj w gmachu 


= głównej poczty odbyło się zebranie założycięli 
L 


tworzącej się z zapoczątkowania kasy pożyczko- 
. wo-oszczędnościowej pocztowców nowej koope- 
 ratyy dla budowy własnego domu dla pracowni- 
ków poczty, telegrafu i telefonu. Do kooperatywy 
zapisało się 70 uczestników. Postanowiono skła- 
dać fundusz w wysokości następującej: dla reflek- 
tantów na pokój z kuchnią po 500.000 mk. na dwa 
koje z kuchnią 1 miljon, na mieszkanie trzech- 
I oka 1.500.000 mk. Dom ma być zbudowany 
ma 100 rodzin. 

Z T-wa Zachęty Sztuk Pięknych. W dn. 26 
'b. m. o godz. 12 w poł. otwarte będą gościnna wy- 


tawa krak. stow, artyst. „Sztuka”, wystawa po- 


l wa bieżąca, 

/. Trwające obecnie w parterowych salach wy-. 
wy: rzeźb Wacława Szymanowskiego, a także 
rac graficznych Skoczylasa — pozostają nadal. 

| „Księga pamiątkowa „Kadrówki”. Przystępu- 
= ąc do wydania księgi pamiątkowej kadrówki na 
| 10-letnią rocznicę wymarszu w pole, komisja re- 


` 


Kandydatki winny posiadać fachową 
rancje materjalne i moralne. 
- Warunki pracy następujące: 


dzenie podług umowy. 
= Oferty z odpisami świadectw należy 


m 


w pracowni 


Złota (5 m. 29, 


. Wyrób własny gwarantowan 
Sprzedaż detaliczna po cenach 


_" Foksal 18. Skład Skór. Tel. 


Poleca na uroczystości 1-go Maja: 


Bezmaski H. Robotnicze święto majowe 
zerniawski T. Polskie pieśni rewolucyjne 
Hutnik J. Żelazny dzwon 

„Jednedniówka Majowa 

ik Rokotaiczy P. P. S, 

(3 | watki i pracy, wybór wierszy do deklamacji 
-o lekat majowy (kolorowy) art. Rembowskiego 
| Re, 


| Radaktar naczelny dr. Feliks Perl. 


iwistowa Kasa Chorych w Patjanicach niniejszem ogłasza 
KONKURS 


"na stanowisko przełożonej szpitala. 


mieszkanie przy szpi- 
lu wraz z opałem i światłem oraz utrzymanie: wynagro- 


ad esem Powiatowej Kasy Chorych w Pabjanicach. 
FY w/z KOMISARZA. 


"NA RATY I ZA gotówkę 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie i ubiory męskie. Tanio, bo, 


n 
2 brama w podwórzu. 


_ Obuwie Najtaniej 


Damskie; ma Dziecinne; płócienne, prunelowe, sandał- 
AC i 5 
Hurtowych. 


1 Wydawnictwa 1-szo Majowe 


w Warszawie, Wspólna 17. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


„ROBOTNIK” w 


prezentacyjna prosi kadrowiaków i wszystkich za- 
interesowanych o nadsyłanie materjałów, jak ży- 
ciorysów żołnierzy 1-ej kompanji, ich fotografji, 


| wspomnień i t. p. pod adresem p. Stefana Poma- 


rańskiego, Archiwum Akt Dawnych w Warszawie, 
Jezuicka L, 1. Jednocześnie komisja komunikuje, 
że składkę miesięczną w kwocie 3000 mk., licząc 
od 1 stycznia r. b. należy wnosić na rachunek ka- 
drówki do Pocztowej Kasy Oszczędności na kon- 
to Nr. 6500. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Zrzeszenie b. ochotników. Zarząd. Zrzeszenia 
b. ochotników IV baterji 201 p, a. p. zawiadamia, 
że walne zebranie Zrzeszenia odbędzie się dn. 26 
b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu „Straży Kreso- 
wej”, Nowy Świat 21 — II piętro. Na zebraniu 
tem b. dowódca dymisji ochotniczej p. pułkownik 
Adam Koc, wygłosi odczyt o przysposobieniu re- 
zerw. 


Liga Żeglugi Polskiej. W środę, d. 25 kwiet- 
nia będzie debatowana w Lidze sprawa emigracji 
w związku z morską polityką Polski, Referować 
będzie inż. Kubicki. 

Zapisy na wycieczkę Ligi po Wiśle na Pomo- 
rze zamykają się 23 kwietnia, 


Środa litęracka. W środę, 25 b. m. odbędzie 
się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel Polo- 
nja), wieczór poezji Juljana Tuwima. Słowo wstęp- 
ne wygłosi Wilam Horzyca. Część utworów od- 
czyta autor. Początek o godz. S-ej. 


Instytut Przyrodo-Leczniczy. W niedzielę, d. 
22 kwietnia odbyła się uroczystość otwarcia in- 
stytutu Przyrodo-Leczniczego im, Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego przy ul. Nowowiejskiej 27a. 


Z T-wa Naukowego Warszawskiego. W środę, 
dn, 25 kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz, odbędzie 
się posiedzenie Instytutu Nauk  Antropologicz- 
nych T-wa Naukowego Warszawskiego i Oddziału 
Polskiego Międzynarodowego Instytutu Antropo- 
logji, na którem ks. Breuil, profesor Instytutu Pa-e 
leontologji ludzkiej w Paryżu, wygłósi referat o 
sztuce paleolitycznej w epoce renifera (ilustro- 
wany przezroczami). 


WYPADKI. 

Echa ucieczki bandytów i zamordowania do- 
zorców. Z przeprowadzonego przez władze sądo- 
wo-śledcze dochodzenia w sprawie ucieczki czte- 
rech bandytów ź więzienia w Mokotowie okazuje 
się, że ucieczka ta była dobrze uplanowana i spe- 
cjalnie wybrano na to noc z soboty na niedzielę, 
kiedy to pracuje w piekarni tylko czterech więź- 
niów, natomiast w każdą inną noc przebywa tam 
od 20 do 24 więźniów. Stwierdzono, że dozorca 
Henryk Ruciński, zanim był zastrzelony, zdołał 
dać jeden strzał z karabinu, o czem świadczy 
ślad na murze magazynu, lecz po chwili sam padł 
przeszyty kulami. Siekiera znajdowała się w pie- 
karni do rąbania drzewa, co też mieli uczynić 
więźniowie. Dozorca Kurowski, jak i inni, będą- 
cy na straży w piekarni broni zgodnie ò przepi- 
sami, nie posiadali Pościg za zbrodniarzami trwa 
w dalszym ciągu. Istnieje przypuszczenie, że ban- 
dyci po napadach rabunkowych w powiecie błoń- 
skim w gm. Młochów, gdzie zrabowali ubrania, a 
pozostawili więzienne, 'znajdują się obecnie pod 
Skierniewicami, E 

Epidemja samobójcza. 25-letni Stanisław Star- 
czewski, student kursów  agronomicznych, za- 
mieszkały jako sublokator w domu nr. 33 przy ul. 
Marszałkowskiej, wystrzałem z rewolweru w pra- 
wą skroń pozbawił się życia. Przyczyna samobói- 
stwa — narazie nieustalona, 
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Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


Okrycia i Kostjumy damskie. 


Obuwie. Materjały bławatne. 


torek, 24 kwietnia 1923 r. 


NOOO ŚŚ 


Obrab 


z zapasów wojskowych (Romorantin) znajdujące się w Warszawie i w Aleksandrowie Kujaw* 


sprzedaje „DEMAT“ 


skim 


Szczegóły 
patrz 


od spodni w próżnym wagonie towarowym na te- 
renie dworca wschodniego, Denata spostrzegł po- 
sturnkowy V komisarjatu kolejowego, lecz mimo 
usilnych zabiegów, wszelki ratunek okazał się 
już spóźniony. Przyczyna samobójstwa — narazie 
nieustalona, 

— Z powodu braku pracy i środków do utrzy- 
mania usiłował pozbawić się życia w bramie do- 
mu Nr. 22 przy uł. Senatorskiej przez otrucie się 
jodyną 24-letni Henryk Kulezycki (Smocza Nr, 8). 
Pogotowie przewiozło desperata do szpitala św. 
Ducha. 

— 48-letnia Sara Estingofowa w mieszkaniu 
własnem przy ul. Tamka Nr. 29 usiłowała pozba- 
wić się życia przez otrucie się sublimatem i arsze- 
pomocy Pogotowie prze- 


mikiem. Po udzieleniu 


%wiozło desperatkę do szpitala żydowskiego na 
Czystem. X 

-— Przy ul. Strzeleckiej Nr. 21 otruła się nie- 
wiadomym płynem. w celu samobójczym 25-letnia 
Marja Kowalska, pracownica igły. Pogotowie prze- 
wiozło desperatkę: do szpitala . Soy półką Pań- 
skiego. i 

— W bramie domu nr. 3 przy ul. Wołyńskiej 
usiłował otruć się niewiadomą trucizną Jan Ga- 
jewski (Sobieskiego Nr. 61). Lekarz Pogotowia, 
po przepłukaniu żołądka, pozostawił desperata na 
miejscu, 

50-miljonowa kradzież. Z mieszkania Marji Ła- 
pickiej, przy ul. Jasnej Nr..22, skradziono 10 sztuk 
biżuterji złotej i srebrnej, 10 sztuk ubrań dam- 
skich, kilka monet złotych i srebrnych oraz dwa 
listy zastawne Tow. Kredytowego Ziemskiego. Po- 
szkodowana oblicza straty na 50 miljonów marek, 


Tragiczny epiloś zabawy. W parku zabaw lu- 
dowych „Promenada' przy ul. Belwederskiej spadł 
z huśtawki, będąc podchmielony, 20-letni Franci- 
szek Majchrzak, woźnica, zamieszkały przy ul. 
Huculskiej Nr. 7. Upadek był fatalny, gdyż Maj- 
chrzak, wskutek pęknięcia kręgosłupa, zmarł przed 
przybyciem lekarza Pogotowia. 


SYF 4 
— 19-letni Teofil Bulwicki (Tamka nr. 29) po- 
zbawił się życia przez powieszenie się na pasku 


Teatr Wielki, Dziś w „Cyganerji* wystąpi 
pierwszy raz tenor scen zagranicznych, p. Kazi- 
mierz Czarnecki, 

Teatr Rozmaitości, Dziś po raz ostatni przed 
premjerą „R. H. Inżynier”. Jutro premjera ,„Skąp- 
ca” Moljera. i 

Teatr Reduta. Dziś po raz pierwszy „Turoń", 
dramat w trzech aktach Stefana Żeromskiego, o- 
snuty na tle wydarzeń 1846 r. Jutro „Turoń”. 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś po raz ostat- 
ni „Kopciuszek”. 

"Teatr Polski. Dziś i codziennie „Ziemia nie- 
ludzka”. 

Teair Mały. Codziennie „Szkoła kokot", 

Teatr Komedja. Codziennie „Musisz 
moją”. 


być 


męskie i dziecięce. 


Niecała Nr. 2 
tel. 295-08. 


SZYK“ 


„Demobił” xyi specjalny lb 4. 


Termin składania ofert IG maja 1923 r. 


iarki 


Królewska 23. 


LU: 


Teatr Nowości. Dziś premjera operetki Eys 
ra „Wróg kobiet". „A 
Teatr Nowy, Codziennie „Królowa fal'* 
piątek wznowienie „Zemsty nietoperza”. s 
Teatr Praski. Dziś „Szukajcie dziecka * 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Stylowy“ — „Ludzie nowi". 


Każdy pamięta wyświetlaną w roku zes% 
„Atlantydę'. Mało jest obrazów pod względem 
tystycznych tak wykończonych. Obecnie odró 207 
wują mu „Ludzie nowi’, świetna przeróbka 
wieści Claude. Farera, jednego z najgłośniej 
nowoczesnych pisarzy Francji. „a 

Dramat osnuty został na tle życia europ?! „ą 
ków, osiadłych w Marokko, Oni to są ci „Wj 
nowi'. Ztwnętrzna ich kultura zanikła taki gi 
zgrubiała ich skóra pod  palącemi promie” 
słońca Afryki, Gonitwa za złotem, szalony „je 
śpiech w eksploatowaniu coraz to nowych u 
tkniętych dotąd terenów przemysłowych P" 
pił na pozór ich subtelność, serca jednak P* 
stały szlachetne i gorące. ug 

Scenarjusz ułożono nadzwyczaj interesti 
Całość obfituje w przepyszne pomysły reż Aj 
skie. Ze zrozumieniem i pietyzmem wykor 
no cudowne warunki dekoracyjne, ra 

Zdjęcia są wprost niezrównane. Widoki 7 
rokko, śliczne fragmenty morza (np. morze W Ag 
cy). piaski pustyni ,walki tubylców z sze 4 
mi „kultury“, rodzajowe obrazki — wszystko a 
pomyślane i wykonane zostało z prawdziwy” g 
tyzmem. Sceny na dworze imponują ost”? 4 
światła i masą powietrza, a wnętrza przed” 
wyrazistością. 

Że prócz tego gra artystów jest bez 
a ilustracja muzyczna dobrze dobrana — Př 
ogólne wrażenie ze „Stylowego” ma się P“ 


dodatnie. 4 
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Sport. 


Nowe boisko sportowe 
Plac Nędzy, położony między ul. Okopow% / 


cmentarzami żydowskim i ewangelickim, pf 
ny został przez Magistrat m, Warszawy kla? 
rębotniczemu „Skra“. Na placu powyższym “ý 
dzone zostanie wzorowe boisko sportowe W% 
wszelkich wymagań sportu lekkoatletyczneść ig 
boisku powyższem odbywać się będą w przy, „a 
Iści mecze, Magistrat uchwalił na urządzenie A 
ska pewne kredyty i odnośne roboty rozp 
się niebawem. 


Wszystkim szczególnie urzędnikom” 


dajemy na RATY 


Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materi gi 
zagranicznych. 1 krajowych. DŁUGA 


*4 


+ sklep 
męskie mago Y 


GARNITURY kowe po 


Wydawnictwo Koięgaoi Robotniczej, Warstawa, Wopiloa 17. |gppyją 
EE TEE ISERE OERE A WERE RRR 


wydawca: Rada Nacz. P. P. $. 


fr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz, prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


(r. F. ROSTKOWSKI "Szpa” 2%.” 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29, Od 1—3 i 5—7, 


Potrzebny robotnik 


do wypieku wafli 


FABRYKA WAFLI 


T Rusałka 
Grzybowska 24. 


1) Wygoda Obiady do 9 wie- 


czór. Ceny do- 
stepne. ( 


Zielna 4. 

l) i obrączki ślubne, zło- 
d raty te, pierścionki, zegar- 

ki, ścienne zegary. Przyjmuje re- 

peracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 

Gutmacher, Smocza 21. 


garnitury marynarkowe, sporto- 


we, spodnie, saki, je- 
sionki w wielkim wyborze, goto- 
we i na zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów o 50% 
taniej aniżeli gdzieindziej. Pro- 
simy przyjść, obejrzeć — kupno 
nie obowiązuje. Wytwórnia ubio 
rów męskich Sipowski i Majew- 
ski, Chmielna 49'm. 5 front (na- 
rożny dom przy dworcu głów- 


). 


jedyne źródło dobrego, 
taniego kupna Jerozo- 
limska 19, wprost bramy. 


1 
Qdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka al 


sięcy mk. Sakpalta męskie W 
ganckie najmodniejsze a”, 
sięcy sprzedam zaraz. Piękna 
mieszkania 11. Handlarze ** 
czeni. f] 
gszyny do sz cia Z 

„Kasprzyckiego“ Tanio", g/ 
towo—Detalicznie—Raty. sklo A; 
Warstat: Warszawa, Marsze | [ff 
ska 153. Zamawiać możnć T 


stownie. A 
mandolinie, 8%" gg 


Na gitarze, cach lekcje gry 


sadniczej. Niecała 10—13. m4, 


NA RATY i za gotówkę: 


kostjumy i kon ka 
damska w wielkim wyborze: MPi 
szałkowska 58 — 6. i 4 
OKRYCIA, KOSY, ZW 


o 


Wielki wybór. Najtaniej. ję 
p trzebne repasjerki do trl i 
0 ny, oraz dziew<j ję” 
do nauki. Zgłaszać się: e) 


zna 67. 
jg | ubrani kip H 
ŚDOŚNIE taniej "Zygmunt: sk 


Chmielna 41 róg Marszał” 


skiej. <A 
trze, 
SPÓŚNICZANKA 0d zaraz: pracow 


nia okryć damskich, Marsz 


ska 58—6. ró 
*. d t 7 pom $ e 
IT 


Dowiedzieć: tel. 188-09, 09 


wiecz. 

i męskie gotowe i 7% 
Ubiory mówienie z wiano | 
powierzonych materjałów, yee 
nanie solidne, ceny ko jag 
cyjne, wielki wybór mateng w» | 
ketas, Chrześcijański, 20 í 

r. 31. a 


8, | 


